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BYTOM 

Nie wierz plotkom.  
Ratusz nie zwraca  
pieniędzy za śmieci                 STR. 4
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RADZIONKÓW

Basen (prawie) gotowy  STR. 8
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Tomasz Nowak

BYTOM. STARSZA 
SPECJALISTKA DOROTA 
KUBIŚ WRACAŁA Z PRACY 
DO DOMU, BYŁA JUŻ 
WIĘC PO SŁUŻBIE. 
ALE KIEDY USŁYSZAŁA 
ROZPACZLIWE WOŁANIE 
O POMOC, NIE WAHAŁA 
SIĘ ANI CHWILI I ZACZĘŁA 
DZIAŁAĆ. SZYBKO 
I SKUTECZNIE. W TEN 
SPOSÓB OCALIŁA ŻYCIE 
DZIEWIĘTNASTOLATKA. 
          STR. 12 

Strażniczka 
miejska odwiodła 
młodego 
mężczyznę   
od targnięcia  
się na życie
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Czytam was od 7, 8 klasy podstawówki. Tygodnik zawsze był miejscem, w którym 
znaleźć można było to, czym żyje nasza mała ojczyzna. Obecnie kupuję prenumeratę 

elektroniczną.  Polecam gazetę innym. Czytajcie gazetę, która jest nasza, jest stąd - 
mówi Tomasz Sobczak, bytomianin i społecznik     

DRUGA STRONA MIASTA

C
hoć sam pomysł 
budowania wła-
snych sieci kol-
portażu w  pol-
skiej  prasie nie 
jest nowy, Życie 
Bytomskie wpro-

wadziło go w  nieco innowacyjny 
sposób. Nawiązaliśmy współpracę 
z  siecią Tadeusza Kwapisza, która 
dysponuje 12 punktami sprzedaży 
w Bytomiu. Nazwisko Kwapisz jest 
obecne w  świadomości bytomian 
od 1937 roku. Życie Bytomskie ma 
nieco krótszą tradycję (1956 rok), 
ale także jest już niemal marką miej-
ską.

- W większości sklepów, w któ-
rych prasa nie jest podstawowym 
towarem, gazety leżą gdzieś z boku 
i łatwo je przeoczyć. My zainwesto-
waliśmy w bilonownice, czyli tacki 

na których odbywa się rozliczenie 
klienta ze sprzedawcą. Są wielkości 
gazety i w nich... są gazety. Nie ma 
możliwości, żeby klient Życia nie 
zauważył. Naszym obowiązkiem jest 
napisanie ciekawych tekstów, które 
zachęcą Czytelnika do zakupu Życia 
Bytomskiego. I to robimy - powie-
dział w rozmowie z portalem press.
pl Maciej Kołodziejczyk, szef Życie 
Bytomskie sp. z o.o., wydawcy gaze-
ty i portalu www.zyciebytomskie.pl.

Pochwały na portalach branżo-
wych są ważne, ale co najważniejsze 
- dzięki temu pomysłowi sprzedaż 
naszej gazety wzrosła, bo jesteśmy 
bliżej Was, naszych Czytelników. 
I  to jest największa wartość - jeśli 
dodamy do tego przepyszne pie-
czywo, ciasto i  kawę z  Cukierni 
Kwapisz. No i   lekturę Życia 
Bytomskiego oczywiście! RED ■

Press.pl chwali: Jesteśmy 
u Kwapisza,  jesteśmy bliżej Was

Poproszę bułkę, pączka, ciastko i... „Życie Bytomskie"

RADZIONKÓW> 1 sierpnia 
o godz. 10 w Śląskim Ogrodzie 
Botanicznym na Księżej Górze na 
chętnych czekał będzie dendrolog, 
czyli specjalista od drzew. Zabierze 
on chętnych na intrygująca 
wycieczkę.  

ROJCA> Filia Miejskiej Biblioteki 
Publicznej przy ulicy Kużaja 
zaprasza na Papierową Akademię 
Wyobraźni, czyli warsztaty 
plastyczne dla dzieci w wieku od 
6 do 10 lat. Ich zadaniem będzie 
wykonanie papierowej sowy. Wstęp 
darmowy, obowiązują zapisy pod nr 
tel. 32 282 33 05.

ŚRÓDMIEŚCIE> 2 i 5 sierpnia 
w samo południe Muzeum 
Górnośląskim organizuje „Wakacje 
pod chmurką”, czyli warsztaty 
w ogrodzie. Tytuł zajęć: „Kamuflaż 
na dinozaura”. Całość poprowadzą 
Anna Rak i Marek Ryś. Wprowadzą 
oni dzieci w świat  dinozaurów 
i pokażą skamieniałe kości 
prehistorycznych istot. Obowiązują 
zapisy w Dziale Edukacji: 32 281 
82 94, w. 127.

Waszym 
zdaniem

wydarzy się

Mieszkam przy ulicy Estreichera. 

Na naszym podwórku nie 

ma ani jednej ławki, choć 
żyje tu wiele osób starszych 
i niepełnosprawnych. Ja sam 
uległem wypadkowi i też nie 
mogę daleko chodzić, więc 
z chęcią odpocząłbym sobie na 
ławce pod domem. Ale nic z tego. 
Interweniowałem w tej sprawie, 
lecz nic to nie dało. Może za 
waszym pośrednictwem coś 
wskóram. W końcu nie domagam 
się jakichś cudów. 

Piotr Janicki

Ta sprawa już wiele razy była 
poruszana, ale ponieważ nić się 
nie zmienia, to do niej uporczywie 
wracam. Chodzi mi o sposób 
w jaki wiele osób parkuje swoje 
samochody: niedbały, bezmyślny, 
egoistyczny. Auta są stawiane 
w taki sposób, że zajmują dwa 
miejsca, metr od wjazdu do bramy, 
czy na ukos, choć reszta stoi 
równolegle do jezdni. Uważam, 
że za takie marnowanie i tak zbyt 
małej liczby miejsc postojowych 
powinny być wlepiane mandaty. 
One na pewno zmuszą wszystkich 
do myślenia.

Zenon Gawroński

Bardzo mnie ucieszyła informacja 
o tym, że nasza zabytkowa 
nastawnia kolejowa nie dość, 
że ocaleje, to jeszcze doczeka 
się remontu. Upór społeczników 
oraz władz miasta opłacił się, 
bo przecież PKP robiły wszystko, 
by obiekt wyburzyć, czego 
kompletnie nie rozumiem. Mamy 

taka perełkę, a mogliśmy ją głupio 
stracić.

Anna Pietraszkowska

Musiałam dwa razy przeczytać 
wasz tekst o odrzuceniu przez 

rząd bytomskich wniosków 
o dofinansowanie remontu 
zabytków, bo za pierwszym 
razem nie wierzyłam własnym 
oczom. Tego się nie da określić 
inaczej, niż wielkim skandalem. 
Dziesięć wniosków i ani jednego 
pozytywnego rozpatrzenia? 

Przez lata nasze zabytki były 
dewastowane przez szkody 

górnicze. Z bytomskiego węgla 
korzystała cała Polska.  
Czy naprawdę teraz nie  
może, a raczej nie powinna się  
za to w jakiś sposób  
odwdzięczyć? 

Krystyna Popczyk

CYTAT TYGODNIA

LICZBA ŻYCIA to moje ŻYCIE

W poprzednim roku do 
klas pierwszych szkół 

ponadpodstawowych przyjętych 
zostało nieco więcej, bo 1658 

młodych osób. 

1619
tylu uczniów dostało 

się do bytomskich szkół 
ponadpodstawowych: 693 do 

liceów ogólnokształcących, 
661 do techników i 265 do 

szkół branżowych pierwszego 
stopnia. 

I tak to jes: cym wjyncy robjymy, jak idzie ło ślonski jynzyk, to jesce jes 
wjyncy do zrobjynio. Ale cza to zrobić! I jak zech paczoł na tych ludzi na 
sali to wjym, że bydzie dobrze. Ino musimy być cuzamyn, bez polityki, 
bez daremny godki. Cza robić swoje.   

 dr Gabriel Tobor, burmistrz Radzionkowa podsumowując konferencję   
„Wokół śląskiej godki. Rozpoznania – koncepcje – przekonania”.

    
Masz ważny temat?  
Poinformuj nas o tym:

e-mail: redakcja@zyciebytomskie.pl  |  www.zyciebytomskie.pl  tel: 501 296 755

Tomasz Nowak 

tomasz.nowak@zyciebytomskie.pl
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Nie ma możliwości, żeby nas nie zauważyć

BYTOM. OD KWIETNIA MOŻECIE NAS KUPIĆ NIE TYLKO W TRADYCYJNYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY, ALE 
TAKŻE W SIECI PIEKARNI I CUKIERNI KWAPISZ W BYTOMIU. DOSTRZEGŁ TO BRANŻOWY PORTAL PRESS.PL 
CO, NIE UKRYWAMY, BARDZO NAS CIESZY.
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Tomasz Nowak

Ta inwestycja trwa stanowczo zbyt 
długo. Wyczekiwaną i co najważniej-
sze ciekawie się zapowiadającą nową 

Dworcową mieliśmy dostać w listopadzie minio-
nego roku, potem termin ten przesunięto na maj. 
Jego też się nie udało zachować, roboty się niemi-
łosiernie przeciągały, ale trzeba przyznać, że nie 
jedynie z winy ślamazarności wykonawcy, lecz 
także przez tak zwane trudności obiektywne. 

Wygląda jednak na to, że zbliżamy się 
do prawdopodobnie szczęśliwego końca. 
Sfinalizowano prace brukarskie, zamontowano 
całe oświetlenie, skończyły się roboty związane 
z sadzeniem zieleni. W ostatnich dniach firma 
HUCZ zgłosiła gotowość do odbioru inwe-
stycji. Zabrał się za to Miejski Zarząd Dróg 
i  Mostów i  w efekcie wskazał usterki oraz 
wady ów odbiór uniemożliwiające.

Wykonawca ma usunąć wyliczone nie-
doróbki w ciągu najbliższych dni. - Zależy 

nam na tym, żeby jakość prac wykonanych 
na ul. Dworcowej była jak najwyższa, dlatego 
z uwagą prowadzimy prace odbiorowe - mówi 
Przemysław Wrona, dyrektor MZDiM. 

 Przypomnijmy, że po tym, jak firma 
odpowiedzialna za rewitalizację Dworcowej 

zawaliła ostatni termin, miasto uznało, że 
za każdy kolejny dzień opóźnienia będzie 
naliczało kary umowne. Tych dni mamy 
już kilkadziesiąt. Tymczasem do momentu 
ostatecznego odbioru kary będą wciąż nali-
czane.  ■

Na Dworcowej usuwają 
ostatnie usterki

Nie ma co mówić: efekt jest 

B
Y

TO
M

.P
L

Bytomscy policjanci ujęli 35-letniego mieszkańca 
naszego miasta, który handlował narkotykami i ukry-
wał się przed wymiarem sprawiedliwości. 

Sprawa miała swój początek na początku roku. 
Funkcjonariusze z bytomskiej komendy po raz pierw-
szy zatrzymali wówczas mieszkającego przy ulicy 
Chrzanowskiego 35-latka. W jego mieszkaniu podczas 
przeszukania znaleziono prawie 430 gramów suszu oraz 
8 gramów białego proszku.Wszystko było przygotowa-
ne do rozprowadzenia. 

Mężczyzna odzyskał wolność, a podejrzane substan-
cje przekazano specjalistom do badania. I tu mieliśmy 
zaskoczenie. Okazało się bowiem, że to nowy,  nie-
znany wcześniej typ środków psychoaktywnych, któ-
rych posiadanie, a już tym bardziej rozprowadzanie jest 
zabronione. Tymczasem mężczyzna miał nakaz regu-
larnego stawiania się na policji, ale tego nie robił.

Ukrywanie przed stróżami prawa udawało mu się 
przez kilka miesięcy. Az do minionego poniedziałku, 
kiedy to zatrzymano go po raz drugi. Tym razem zgod-
nie z decyzją sądu wylądował w areszcie i posiedzi tam 
przynajmniej przez miesiąc.. Za popełnione czyny grozi 
mu kara pozbawienia wolności nawet do ośmiu lat. MH

ŚRÓDMIEŚCIE 

Handlował 
narkotykami 
i ukrywał się  
przed policją

Pojawiające się w Internecie sformułowanie stwierdzające, że Urząd 

Miejski w Bytomiu powinien zwrócić Ci pieniądze za zrealizowaną 

w poprzednich latach usługę odbioru odpadów, jest kłamstwem. 

 

Nie ma żadnych podstaw prawnych do tego, by Urząd Miejski 

w Bytomiu dokonywał jakichkolwiek zwrotów środków finansowych 

mieszkańcom Bytomia za zrealizowaną w poprzednich latach usługę 

odbioru odpadów. 

 

Uchwały Rady Miejskiej są ważne 

Wyroki Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Gliwicach 

dotyczące uchwał Rady Miejskiej w Bytomiu z 2020 i 2022 r. są 

nieprawomocne, więc nie dają mieszkańcom żadnych podstaw 

do ubiegania się o jakikolwiek zwrot pieniędzy. Wyroki te zostały 

zaskarżone do Naczelnego Sądu Administracyjnego. Prawo nie 

przewiduje możliwości zwrotu środków wydanych przez miasto 

na zrealizowaną już usługę odbioru śmieci. 

 

Opłata za odbiór odpadów zgodna z prawem 

Każdy mieszkaniec Bytomia jest zobowiązany do regularnego 

uiszczania opłaty w wysokości 30 zł za osobę za miesiąc. 

 

Stawka ta została ustalona na podstawie uchwały Rady Miejskiej  

z 24 kwietnia 2023 roku. Opłata ta jest pobierana zgodnie z prawem 

i jest przeznaczana wyłącznie na opłacenie usług: odbioru, transportu, 

zagospodarowania odpadów komunalnych, utrzymania Punktu 

Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych i likwidacji dzikich 

wysypisk na terenie Bytomia. 

Nie daj się oszukać. Nikt nie zwróci Ci pieniędzy 

za zrealizowaną usługę odbioru odpadów komunalnych 

Urząd Miejski w Bytomiu nie zwróci Ci żadnych pieniędzy  

za zrealizowaną w poprzednich latach usługę odbioru i zagospodarowania odpadów  

wytworzonych w Twoim domu.  
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ŚRÓDMIEŚCIE. FIRMA HUCZ, KTÓRA PRZEBUDOWUJĘ ULICĘ DWORCOWĄ WRESZCIE 
ZGŁOSIŁA JĄ DO ODBIORU TECHNICZNEGO. TERAZ MA CZAS NA USUNIĘCIE USTEREK I WAD 
WSKAZANYCH PRZEZ MIASTO.
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Tomasz Nowak

O
statnio w  przestrze-
ni publicznej pojawiły 
się szybko się rozprze-
strzeniające informacje, 
jakoby każdy z bytomian 

płacących za wywóz i zagospodarowa-
nie odpadów otrzyma od gminy zwrot 
pieniędzy. Na mieście oraz w  inter-
necie podawana jest nawet konkretna 
kwota - 800 złotych. Brzmi świetnie, 
ale to niczym nieuzasadnione rozbu-
dzanie nadziei, a mówiąc dokładniej 
kompletne kłamstwo. Nie dostaniesz 
tych pieniędzy.

Wszystko zaczęło się od nie-
dawnej decyzji prokuratora rejo-
nowego w  Bytomiu. Wystąpił 
on do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w  Gliwicach 
z trzema wnioskami. Zaskarżył w nich 
uchwały bytomskiej Rady Miasta 
podjęte jeszcze w latach 2020 i 2022. 
Chodzi o lokalne przepisy wybierają-
ce metodę ustalenia opłat za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi oraz 
ustalenie jej wysokości. 

WSA uchylił

Uchwały zostały podjęte na podsta-
wie ustawy o  utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach. Według proku-
ratora podczas ustalania obowiązującej 
u nas opłaty za wywóz śmieci doszło 
do naruszenia obowiązujących przepi-
sów prawa. Konsekwencją tego miało 
być przyjęcie zawyżonych stawek.

W szczególności w ocenie prokura-
tora radni nie wzięli pod uwagę fak-
tycznej liczby mieszkańców Bytomia, 
a  także właścicieli nieruchomości, 
którzy wytwarzają odpady nieregu-
larnie lub inaczej mówiąc sezonowo. 
W efekcie prokurator wniósł o stwier-
dzenie nieważności podjętych uchwał. 

WSA przyjrzał się wnioskom i wydał 
trzy wyroki, stwierdzające w  całości 
nieważność uchwał. Poza tym zdecy-
dował, że zaskarżone uchwały nie będą 
podlegały wykonaniu do czasu upra-
womocnienia się wyroku.

Miasto się odwołało

Jednakże broniące swego i  mające 
zupełnie inną interpretację tej sytu-
acji władze naszego miasta zaskarży-
ły te werdykty do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Wywołująca spore 

emocje i szeroko komentowana sprawa 
jest zatem w toku, w podobnej sytuacji 
znalazło się wiele innych miast.

Niestety, w Bytomiu wykorzysta-
no ją w sposób trudny do zrozumienia, 
powielając nieprawdziwe informacje 
i dodatkowo robiąc ludziom niczym 
nieuzasadnioną nadzieję na przypływ 
pokaźnej gotówki. Dlatego też Urząd 
Miasta stara się wszystko szczegółowo, 
krok po kroku wyjaśniać.

Na jego stronie internetowej napi-
sano między innymi: „Urząd Miejski 
w  Bytomiu nie zwróci Ci żadnych 

Nie słuchaj plotek, nie dostaniesz 
żadnego zwrotu za śmieci

Nic się nie zmieniło: nadal musimy śmieci segregować i płacić za ich wywóz
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Dziesięciu kierowców, 
którzy siedli za kółko po 
wypiciu alkoholu złapali 
tylko w ciągu jednego 
dnia bytomscy policjanci. 
Przyłapani stracili prawa 
jazdy, wszystkim grozi kara 
grzywny lub więzienia do 
dwóch lat. 

 Akcję zorganizowano rankiem. 
Patrol mundurowych z  alkomatami 
ustawił się między innymi przy alei Jana 
Pawła II. Wpadło tam trzech kierowców 
z promilami. Jednym z nich byli 49-letni 
mieszkaniec Radzionkowa kierujący 
volkswagenem, drugim 59-letni miesz-
kaniec Zabrza jadący hyundaiem, a trze-
cim 28-latkek z Siemianowic siedzący za 
kółkiem samochodu kia.

Z kolei na ulicy Żołnierskiej 
w Górnikach podczas kontroli zatrzy-
mano 42-letniego mieszkańca woje-

wództwa podkarpackiego kierujące-
go scanią, a na ulicy Witczaka jechał, 
choć nie powinien 45-latek z Katowic, 
właściciel daewoo. Kilka minut póź-
niej policjanci zatrzymali nietrzeź-
wego kierowcę samochodu misthubi-
shi na ulicy Kędzierzyńskiej. Okazał 
się nim 40-letni bytomianin. Kolejny 
z  pijanych kierowców wpadł na 
ulicy Ułańskiej. Siedzący za kółkiem 
41-latek to mieszkaniec Puszczewa.
Do tej listy trzeba jeszcze dopisać 42, 
49 i 61-latka.

Wszyscy przez swoją nieodpo-
wiedzialność, a w zasadzie nie bójmy 
się tego słowa głupotę wpakowali się 
w  poważne kłopoty. Stracili prawa 
jazdy i  muszą się liczyć z  karami 
grzywny. Niewykluczone poza tym, że 
trafią za kratki nawet na dwa lata.

Skuteczność stróżów prawa robi wra-
żenie, ale też i przeraża. Bo skoro złapali aż 
tylu, to ilu pijanych, a więc potencjalnych 
morderców naprawdę jeździ po naszych 
drogach? Pięć razy tyle? Dziesięć? A może 
jest jeszcze gorzej i niebezpieczniej? IZO

BYTOM 

Dziesięciu nietrzeźwych kierowców zatrzymanych jednego dnia

Policyjnej kontroli trzeźwości możemy się 
spodziewać w każdym miejscu 
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Nie dajcie się nabrać
– Apeluję do mieszkańców, by nie dali się nabrać 
ludziom, którzy najzwyczajniej w świecie kłamią, 
obiecując zwrot kilkuset złotych od gminy za odbiór 
odpadów. Urząd Miejski w Bytomiu nikomu nie zwróci 
pieniędzy za zrealizowaną w poprzednich latach usługę 
odbioru śmieci. Prawnie nie ma żadnej możliwości, 
by zwrócić mieszkańcom pieniądze za odebrane z ich 
domów i zutylizowane śmieci – mówi Mariusz Wołosz.

BYTOM. NIE BĄDŹMY NAIWNI I NIE WIERZMY W ROZPOWSZECHNIANE OD JAKIEGOŚ CZASU PLOTKI. URZĄD MIEJSKI W BYTOMIU 
NIE BĘDZIE ZWRACAŁ PIENIĘDZY ZA ZREALIZOWANĄ W POPRZEDNICH LATACH USŁUGĘ ODBIORU I ZAGOSPODAROWANIA 
ODPADÓW. NIE MA KU TEMU ŻADNYCH PODSTAW PRAWNYCH. OBOWIĄZEK PŁACENIA ZA ŚMIECI WCIĄŻ ISTNIEJE.

pieniędzy za zrealizowaną w poprzed-
nich latach usługę odbioru i  zago-
spodarowania odpadów wytworzo-
nych w Twoim domu. Pojawiające się 
w  Internecie sformułowanie stwier-
dzające, że Urząd Miejski w Bytomiu 
powinien zwrócić Ci pieniądze za zre-
alizowaną w poprzednich latach usłu-
gę odbioru odpadów, jest kłamstwem. 
Nie ma żadnych podstaw prawnych 
do tego, by Urząd Miejski w Bytomiu 
dokonywał jakichkolwiek zwrotów 
środków finansowych mieszkańcom 
Bytomia za zrealizowaną w poprzed-
nich latach usługę odbioru odpadów”.

Wyroki nieprawomocne

 Pamiętajmy też, że wyroki WSA są 
nieprawomocne, więc nie mamy żad-
nych podstaw, by ubiegać się o zwrot 
pieniędzy, a miasto nie ma podstaw, 
żeby coś nam wypłacać. Tu sytuacja 
jest całkowicie jasna, nie ma żadnych 
niedomówień. 

Prawo nie przewiduje możliwości 
zwrotu środków wydanych przez mia-
sto na zrealizowaną już usługę odbioru 
śmieci. Tym samym kto złożył dekla-
rację o wysokości opłaty za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi, ten 
nadal musi regularnie płacić 30 zł za 
osobę za miesiąc. W tej kwestii nic się 
nie zmieniło.

Nadal musisz płacić

Przypomnijmy, że wspomniana 
stawka została ustalona na podsta-
wie uchwały Rady Miejskiej z  24 
kwietnia 2023 roku. „Opłata ta 
jest pobierana zgodnie z  prawem 
i  jest przeznaczana wyłącznie na 
opłacenie usług: odbioru, trans-
portu, zagospodarowania odpadów 
komunalnych, utrzymania Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych i  likwidacji dzikich 
wysypisk na terenie Bytomia” - 
informuje Ratusz. ■

MIASTO

W przypadku braku segregacji opłata 
wynosi dwa razy tyle. 

30 zł
tyle miesięcznie za jedną 
osobę płacimy w Bytomiu 
za wywóz odpadów, jeśli 

wcześniej są one odpowiednio 
posegregowane. 
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tyle placów i ulic w Bytomiu 

obejmuje Strefa Płatnego 
Parkowania ustanowiona 

przez władze miasta. 

według was

Jakiś czas temu na ul. Rycerskiej 
zapłaciłem za starszego pana, który 
zaparkował w miejskiej strefie. Ten 
pan nie miał ani karty do bankomatu, 
ani smartfona, a pieniądze oddał mi 
w gotówce. A spółdzielnie, wspólnoty 
robią co chcą, ich teren. Ale kto 
takim czymś w tych spółdzielniach 
wspólnotach, zarządza i na jakiej 
zasadzie? Za darmo spółdzielnie 
nie współpracują z takimi firmami, 
których pracownicy czają się 
w krzakach i czekają aż gość zawita, 
zostawi auto, pójdzie, a tu cyk, 
karteczka i zacierają dłonie.

Myślę, że to wszystko jest chore, 
a zwłaszcza działania firm 
wynajętych przez wspólnoty. Ja 
nieopodal Urzędu Skarbowego 
miałem taką sytuację. Poczekali aż 
się oddalę od samochodu i założyli 
mi blokadę na koła, a jak wróciłem - 
wyskoczyli z krzaków.

Parkingi płatne na terenach wspólnot 
są jak policjant schowany za 
drzewem, barierkami i reklamą, na 
drodze pośrodku niczego - łapiący 
tych, co jadą 62 zamiast 50. Czyli 
nastawione tylko i wyłącznie 
na zarobek, bo taka wspólnota 
mogłaby zrobić szlaban i rozdać 
mieszkańcom piloty do niego 
(przynajmniej w większości miejsc, 
gdzie widziałem była taka możliwość). 
Ale wolą zarabiać na parkingu, do 
którego regulamin wisi w miejscu, 
gdzie mało kto się go spodziewa, 
a gość z wezwaniem do zapłaty 
siedzi przyczajony. Mógłby wyjść 
i powiedzieć „tu jest parking tylko dla 
mieszkańców, tam jest regulamin”, 
ale nie wyjdzie tylko poczeka i jak 

właściciel samochodu odejdzie 
i wtedy leci wypisać wezwanie do 
zapłaty.

Damian 
Wiatrowski 
z Bytomia

Ryszard
Szczepanik 
z Bytomia

Maciej Nowacki 
z Bytomia

MIASTO

TEMAT TYGODNIA

Marcin Hałaś

W 
śródmieściu Bytomia 
funkcjonuje strefa 
płatnego parkowania. 
Jeżeli ktoś przyjeżdża 

na godzinę albo półtorej - najczę-
ściej uiszcza opłatę w  parkometrze. 
Ale jeżeli chce zostawić samochód na 
kilka godzin, albo na przykład przy-
jeżdża codziennie do pracy - pojawia 
się pokusa zaoszczędzenia pieniędzy. 
Sposób jest jeden: zostawić auto poza 
strefą płatnego parkowania i ostatni 
odcinek drogi przebyć „pieszo”. Tak 
robi wiele osób i z tego właśnie powo-
du w  okolicy przylegającej do SPP 
trudno znaleźć wolne miejsce posto-
jowe.

Jeżeli przy drodze publicznej nie 
ma miejsca na zaparkowanie samo-
chodu, można auto zostawić na tere-
nie spółdzielni, wspólnoty mieszka-
niowej albo prywatnym. I tutaj zaczy-
na się problem. Wymienione podmioty 
wcale nie chcą, aby ich place i podwór-
ka służyły za darmowy parking dla 
obcych. Zaczynają więc z nimi wal-
czyć. Najprostszym sposobem jest 
postawienie tablicy znaku zakaz wjaz-
du z adnotacją: „Nie dotyczy lokato-
rów”. Ale wielu kierowców takie znaki 
ignoruje. Czasami „na rympał”, czasa-
mi wychodząc z założenia: skoro jest 
pusto, to znaczy, że lokatorzy pojechali 
do pracy, więc nic nie stoi na przeszko-
dzie, jeżeli ja na ich miejscu zaparkuję 
na trzy godzinki.

Wspólnoty idą po swoje

Wspólnoty sięgają się po ostrzejsze 
środki. Próbują egzekwować kary za 
parkowanie na ich terenie. Kilka lat 
temu wynajęte przez wspólnoty firmy 
zakładały w Bytomiu blokady na koła 
samochodów zaparkowanych na „pry-
watnym” terenie. Takie praktyki skoń-
czyły się jednak, kiedy okazało się, że 
to kierowca może pozwać o odszkodo-
wanie zakładającego blokadę.

Teraz wynajęte przez wspólno-
ty firmy przyjęły inną zasadę: nakła-
dają opłatę parkingową w wysokości 
100 złotych. Opłata dotyczy najmu 
powierzchni parkingowej przez kie-
rowcę, który zaparkował pojazd na 
płatnym parkingu „wbrew regulami-
nowi parkowania”.

Oczywiście, właściciel terenu ma 
prawo ustalić na nim opłatę za parko-
wanie w dowolnej wysokości. Na przy-
kład przyjeżdżamy w okolice nadmor-
skiej plaży, a tam jedynym parkingiem 
jest kawał gospodarskiej łąki. Stoi na 
nim facet i pobiera taksę w wysoko-
ści 30 złotych. Płacimy. Ale w mie-
ście jest inaczej. Nikt od nas opła-
ty nie chce do ręki, tylko znajdujemy 
za wycieraczką „Protokół nałożenia 
opłaty parkingowej”. Właśnie takie 
w Bytomiu wystawia spółka z ogra-
niczoną odpowiedzialnością o nazwie 
Prawne Rozwiązania Parkingowe. Czy 
powinniśmy zapłacić, czy też można 

wyrzucić taką kartkę do śmieci i nie 
przejmować się?

Straszenie policją

Prawne Rozwiązania Parkingowe wzy-
wają kierowcę do zapłaty 100 złotych 
w ciągu 7 dni. Po upływie tego termi-
nu będzie trzeba zapłacić 300 złotych. 
Tyle, że w „protokole” znajdziemy kilka 
dość kuriozalnych zapisów. Na przy-
kład: straszenie policją. „Brak wpłaty 
będzie skutkować wszczęciem postę-
powania Komendy Miejskiej Policji” 
oraz: „Usługodawca złoży zawiado-
mienie na Policję o popełnieniu przez 
Kierowcę wykroczenia określonego 
w art. 121, par. 2 kodeksu wykroczeń”.

Przywołany przepis dotyczy tzw. 
szalbierstwa i osoby, która „bez zamia-
ru uiszczenia należności wyłudza 
pożywienie lub napój w  zakładzie 
żywienia zbiorowego, przejazd środ-
kiem lokomocji należącym do przed-
siębiorstwa niedysponującego karami 
pieniężnymi określonymi w  taryfie, 
wstęp na imprezę artystyczną, rozryw-
kową lub sportową, działanie automatu 
lub inne podobne świadczenie, o któ-
rym wie, że jest płatne”.

- Ostatnie tego typu postępowanie 
było u nas prowadzone w roku 2019 - 
informuje komisarz Anna Lenkiewicz, 
oficer prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Bytomiu. - Otrzymywaliśmy 
zawiadomienia w tego typu sprawach 
od spółki spółki z o.o. o nazwie Prawne 
Rozwiązania Parkingowe.

Kolejna sprawa: skąd firma Prawne 
Rozwiązania Parkingowe weźmie 
dane kierowcy lub właściciela pojaz-
du, dysponując tylko numerem reje-
stracyjnym? Na pewno nie przeka-
że ich spółce z  ograniczoną odpo-
wiedzialnością Wydział Komunikacji 
Urzędu Miejskiego. - Takie dane 
mogą być udostępnione tylko upraw-
nionym do tego organom, o ile są one 

Parkingowa wolna amerykanka?
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BYTOM. ZAPARKOWAĆ KAŻDY KIEROWCA MUSI. ALE NIE KAŻDY CHCE PŁACIĆ ZA TAKI „LUKSUS”. 
W REZULTACIE MOŻNA OTRZYMAĆ ROZMAITE WEZWANIA DO UISZCZENIA OPŁATY PARKINGOWEJ.

Adwokat Tomasz Gurdek: Zasady działania 
prywatnych parkingów na terenie spółdzielni lub 
wspólnot są zwykle zbliżone. Właściciel terenu (czyli 
spółdzielnia lub  wspólnota) zawiera z zewnętrzną 
firmą umowę. Taka firma zajmuje się ściąganiem 
opłat. Wjeżdżający na postój muszą być odpowiednio 
poinformowani o obowiązujących cennikach, karach 
i innych warunkach korzystania. Nie wystarczy mało widoczna 
tabliczka. Do pobierania opłat uprawniony jest wyłącznie właściciel 
albo zarządca terenu, jeśli został do tego wyraźnie upoważniony przez 
właściciela. Prywatny przedsiębiorca nie może nałożyć na nas ani 
opłaty administracyjnej, ani mandatu, nie ma prawa także zakładać 
blokad na koła. Prywatny właściciel (zarządca) parkingu ma natomiast 
prawo i możliwość ustalić dane właściciela pojazdu, może też wysłać 
mu wezwanie do zapłaty. Miejmy jednak świadomość, że właściciel 
auta nie musi być tym, kto korzystał z parkingu i w takiej sytuacji 
nie jest właściwym adresatem roszczenia. Właściciel auta nie ma też 
obowiązku pomagać domagającemu się pieniędzy w ustaleniu, kto jest 
właściwym adresatem - w każdym razie nie wcześniej, niż zobowiąże 
go do tego sąd. Próbując ustalić kierowcę, który złamał regulamin, 
zarządcy parkingów występują w takich sprawach o udostępnienie 
danych właściciela pojazdu z systemu CEPiK. Zgodnie z prawem, 
dane są udostępniane po wykazaniu przez zarządcę parkingu interesu 
prawnego. W polskim prawie ta kwestia nie jest jednoznaczna, ale 
wyroki Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego pokazują, że dane 
z CEPiK są bardzo często udostępniane.

niezbędne do realizacji ustawowych 
zadań, co szczegółowo określa art. 
80c ust 1 ustawy Prawo o ruchu dro-
gowym - odpowiada Tomasz Sanecki 
z Biura Prasowego Urzędu Miejskiego. 
Danych tych nie udostępni również 
policja.

Polowanie na naiwnych?

W takiej sytuacji Prawne Rozwiązania 
Parkingowe spółka z o.o.  najwyraźniej 
postanowiła „zapolować na jelenie”. 
Na protokole nałożenia opłaty zawar-
to propozycję złożenia odwołania. 
Tyle, że aby to zrobić, należy przesłać 
swoje dane osobowe łącznie z nume-
rem PESEL oraz podpisać oświad-
czenie  RODO, że kierowca „wyraża 
zgodę na ich wykorzystanie wyłącznie 

w celu wyegzekwowania zobowiązania, 
o którym mowa”. Przypomina to tro-
chę prośbę do kogoś, kogo nie umiemy 
złapać: przyjdź do nas i sam skuj się 
kajdankami.

W „protokole nałożenia opła-
ty parkingowej” znajduje się też inny 
straszak: „W przypadku braku wpła-
ty Prawne Rozwiązania Parkingowe 
umieszczą Państwa na liście nierzetel-
nych płatników w Krajowym Rejestrze 
Długów. Co uniemożliwi między 
innymi uzyskaniem kredytu, doko-
nania zakupów ratalnych, otrzymania 
leasingu, możliwości kupna telefonu, 
podpisania umowy telewizji kablo-
wej, uzyskania dostępu do internetu.” 
Tyle tylko, że aby dokonać wpisu na 
KRD najpierw trzeba wysłać dłużni-
kowi listem poleconym wezwanie do 
zapłaty.

Spółka Prawne Rozwiązania 
Parkingowe dane właściciela pojaz-
du może jednak uzyskać z  syste-
mu CEPiK (Centralna Ewidencja 
Pojazdów i Kierowców). Potem musi 
wysłać mu wezwanie do zapłaty, 
a dopiero potem skierować sprawę do 
sądu i po uzyskaniu nakazu zapłaty do 
komornika. Nie jest jednak wykluczo-
ne, że spółka w wypadku braku wpłaty 
procedur tych nie wszczyna, a jej zysk 
bazuje na wpłatach osób, które zapłacą 
dobrowolnie po otrzymaniu protokołu. 
Są kierowcy, którzy płacą dopiero po 
otrzymaniu takiego wezwania, wycho-
dząc z założenia, że świstek papieru 
włożony za wycieraczkę nie jest doku-
mentem, który można uznać za dorę-
czony i odebrany.

Do spółki Prawne Rozwiązania 
Parkingowe wysłaliśmy maila z 6 pyta-
niami. Zapytaliśmy m.in.: Ilu kierow-
ców dobrowolnie uiszcza opłatę? Ile 
wniosków o wydanie nakazu zapłaty 
spółka skierowała do sądu? Żadnych 
odpowiedzi nie otrzymaliśmy. ■
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Po raz kolejny zostaliśmy podziele-
ni. Tym razem na tych, którzy stoją 
„murem za Joanną” i tych, dla których 

materiał o skrzywdzonej (?) kobiecie był nacią-
gany niczym wełniane skarpety na zmarzniętą 
stopę.

Przypadkiem, w pierwszej kolejności natkną-
łem się na materiał w TVN. I już oglądając go 
stwierdziłem, że bohaterce materiału nie zada-
no kilku - w mojej ocenie istotnych - pytań. 
Doszedłem do wniosku, że jest to kolejna sprawa 
ułożona pod konkretny odbiór, mający na celu 
wzbudzenie litości, poczucia niesprawiedliwości 
i pogardy dla policji. W przeszłości zdarzyło mi 
się uczestniczyć w kilku materiałach tworzonych 
przez różnorakie stacje telewizyjne. I, niestety, 
zawsze unosiła się mniejsza lub większa mgieł-
ka nie mająca nic wspólnego z obiektywizmem. 
Materiał miał mieć wydźwięk z góry założony. 
To się przemilczy, tamto się przemilczy, a tele-
widzowie i tak nie dojdą do całej prawdy.

Po obejrzeniu materiału w TVN, obejrzałem 
jeszcze materiały w TVP i Polsacie. Doszedłem 
do wniosku, że „sprawa pani Joanny” jest żenu-
jąca. Pominięcie kilku istotnych faktów dało 
wypaczony obraz, jaki przedstawiono w TVN. 
By mieć nieco większą wiedzę, zapytałem poli-
cjantów, jak się powinni zachować w podobnej 
sytuacji. Potem zajrzałem na profil instagramo-

wy bohaterki materiału. Zgodzę się, że „arty-
styczne” zdjęcia, na przykład to, gdzie z krocza 
kobiety wychodzi pępowina, której drugi koniec 
wpada do urny – pozostają zwykłą kwestią gustu 
i dobrego smaku. Ciężko mi jednak zrozumieć 
jak kobieta tak bardzo skrzywdzona i upoko-
rzona, upodlona, zgnojona, wyzbyta kobiecości 
a nawet człowieczeństwa - wkrótce po zdarze-
niu zamieszcza na swoim profilu nagie zdjęcia...

Wszystkie zebrane informacje pozwoliły mi 
wysnuć własny osąd zaistniałej sytuacji.

I teraz pojawia się pytanie czy, to właściwe 
pogłębiać wiedzę na jakikolwiek temat, szpe-
rając w różnych źródłach? Czy warto samemu 
zastanowić się nad każdym podawanym przez 
media materiałem? Obawiam się, że w obecnym 
świecie, pełnym pośpiechu i napięcia wygodnym 
stało się przyjmowanie za pewnik gotowych 
informacji podawanych w umiłowanych kana-
łach TV. No, bo przecież informacje te prze-
kazują „gwiazdy” telewizji, często ikony dzien-
nikarstwa, kina, sportu czy też polityki. Skoro 
informacja pada z ich ust, to musi być prawdzi-
wa. Święta.

A najgorsze jest to, że zapatrzony w swój ulu-
biony kanał informacyjny telewidz broni potem 
stawianych tamże tez niczym walczyłby o wła-
sne życie. I  wszyscy, którzy myślą inaczej są 
potępiani…

Kilka lat temu napisałem:
Nie mam natury fana, nie lubię udawać kultu 

osoby, klubu. Potrafię usiąść i z dala obserwować 
zjawisko. Mody, trendy, eksplozje popularności 
nie unoszą mnie co dzień na swoich falach. Tak 
mi się przynajmniej zdaje.

Sinéad O’Connor wdarła się w moje życie 
kilkoma pieśniami. Zdawało mi się wtedy kiedy 
usłyszałem ją po raz pierwszy, że anioły w mojej 
głowie milkły, kiedy jej muzyka mnie przenikała, 
przesycała, prześwietlała światłem, uwznioślała 
moją hanyską duszę z górniczych Piekar.

Potem było nagle źle. Podarte zdjęcie papie-
ża, piękna twarz młodej dziewczyny zosta-
ła pobliźniona niehigienicznym trybem życia, 
z kolei jakieś afery z nowymi kościołami, akty 
publicznego ekshibicjonizmu, próby samobójcze. 
Anielski głos rozmienił się na drobne i utonął 

w popowej szarzyźnie. Ostatnim jej wybitnym 
utworem była aria „Don’t cry for me Argentina”. 
Stanęła SO na chwilę i  pokazała Madonnie 
czym jest dotarcie do granicy artystycznego 
wyrazu.

Bardzo bym chciał, żeby SO nie zrobiła sobie 
trwałej krzywdy, żeby przetrwała ciemną dolinę, 
żeby głupstwa uleciały z jej bogatej, ale steranej 
chaosem duszy i żeby znów zaśpiewała. Może 
już nie pełną piersią, ale z głębin swojej jaźni. 
Czyste piękno, chciałbym je jeszcze usłyszeć.

A Państwo jakie macie marzenia?
Po latach mojego czekania świat obiegła 

wieść, że Sinéad O’Connor nie żyje. Moje tęsk-
noty wyrażone w tekście powyżej osunęły się 
w ciemność milczenia. Szkoda, taka szkoda, żal 
– w głębokiej nocy kiedy wspominam wielką 
artystkę przeszkadza mi każdy dźwięk. 

Tegoroczna - jeszcze nieoficjalna - kam-
pania wyborcza to już jest wojna. Nie 
ma dnia bez zaostrzania polityczne-

go kursu, wracają najostrzejsze niezrealizowa-
ne pomysły przez rządzących jak Lex Czarnek 
czy ataki na media komercyjne, a politycy tak 
zwanej Zjednoczonej Prawicy bez cienia żenady 
przerywają konferencje prasowe swoich oponen-
tów. Do tego dochodzi obrzydliwa propaganda 
mediów rządowych, farmy trolli w Internecie, 
które najkrócej mówiąc – nie przebierają w słowa 
i wpływają na innych użytkowników sieci. 

Nie mam najmniejszych wątpliwości – to 
będą najważniejsze wybory parlamentarne od 
1989 roku. 

Jeżeli tak się stanie – że kolejny raz wygra 
obóz PiS i Ziobro – tym razem wzmocnio-
ny Konfederacją, która bez cienia wątpliwo-
ści (w całości albo poprzez część środowiska) 
wesprze Kaczyńskiego to czeka nas katastrofa. 
Widziałem taki system na Węgrzech u Orbana. 
Wszystkie media będą mówić jednym, partyj-
nym głosem. Samorządy stracą kolejne upraw-
nienia  i finansowanie. Wszystko będzie cen-
tralizowane jak przed 1989 rokiem. O trójpo-
dziale władzy nie będzie już mowy, bo już teraz 
sytuacja w związku z upolitycznioną prokura-
turą i fasadowym Trybunałem Konstytucyjnym 
jest dramatyczna. Uznanie śląskiego za język 

regionalny za rządów PiS i Konfederacji – 
zapomnijcie, nie ma takiej opcji. Najgorsze co 
może się jednak stać, a o to wcale nie tak trud-
no – to będzie wyprowadzenie Polski z Unii 
Europejskiej. Wspólnota Europejska nie leży 
prawicowym polskim populistom. Oni jej nie 
rozumieją - w mediach publicznych walą w nią 
jak w bęben każdego dnia. Już dzisiejsza Polska 
bez praworządności nie mogłaby przystąpić 
do Unii Europejskiej. Po 4 kolejnych latach 
demolki cały dorobek ostatnich 30 lat zosta-
nie zatopiony. To czarna wizja, ale wizja praw-
dziwa. Wszystko jest jeszcze w naszych rękach 
i wszystko jest do odwrócenia. Ale łatwo nie 
będzie – 324 miliardy złotych wydatków 
publicznych jest poza budżetem i bez kontro-
li parlamentarnej, a przed nami sklejenie kam-
panii wyborczej z kampanią referendalną, na 
którą obóz władzy wyda kolejne propagando-
we miliardy z naszych podatków.

Mimo tych wszystkich czarnych chmur głę-
boko wierzę, że rozsądek zwycięży. Strach poli-
tyków PiS przed porażką jest mocno dostrzegal-
ny i czym bliżej do wyborów – tym więcej błę-
dów będą popełniać. Przed opozycją natomiast 
ogromne wyzwanie – praca u podstaw, spotka-
nia w regionach, pokora i współpraca w ramach 
prodemokratycznych ugrupowań. Warto. Inaczej 
wszyscy obudzimy się poza Unią Europejską. 

dr Łukasz Zimnoch 

Prezes Stowarzyszenia WRAZIDLOK, 
pomysłodawca Szlaku Magnatów 
Przemysłowych  

Andrzej Falkiewicz 

specjalista pracy socjalnej 

Łukasz Kohut 
poseł do Parlamentu Europejskiego,  
politolog, fotograf 

Źródła smutku i oceany 
radości – epitafium

Na marginesie  
„sprawy pani Joanny”

Bez ciszy przed burzą

Codziennie Wiadomości TVP karmią nas 
informacjami o sile państwa polskiego: 
budujemy najsilniejszą armię w Europie, 

gospodarka kwitnie, inni nam zazdroszczą. 
Tymczasem zwykły obywatel może czasami 
poczuć się jak w  siermiężnym, dziadowskim 
PRL-u.

To w czasach PRL-u, żeby uzyskać paszport 
trzeba było stać w długich kolejkach. I tak jest 
obecnie w Bytomiu, ale nie tylko. Kolejki przed 
naszym Urzędem Miejskim, aby pobrać z auto-
matu bilet przydzielający miejsce w oficjalnej 
kolejce ustawiają się już o godz. 6. Uwaga! Punkt 
Paszportowy mieści się co prawda w Urzędzie 
Miejskim, ale samorząd gminny udostępnia 
tylko lokal. Paszporty wydaje i za organizację 
pracy punktu przyjmującego wnioski odpowia-
da wojewoda katowicki, a więc lokalny przed-
stawiciel rządu. Kto nie chce stać od godz. 6 
w Bytomiu, może się zapisać przez internet do 
Oddziału Paszportowego w Katowicach. Tyle, 
że 25 lipca najbliższy wolny termin był...16 
sierpnia. I nie chodzi bynajmniej o wakacyj-
ną „górkę”, bo sytuacja identycznie wyglądała 
w marcu.

W Bytomiu nie wszystkie stanowiska działa-
ją - zapewne brakuje urzędników. Ale przecież 
do przyjmowania wniosków wojewoda może 
zatrudnić nowych. Albo jeszcze lepiej - odde-

legować do przyjmowania wniosków swoich 
urzędników od promocji oraz doradców poli-
tycznych i pełnomocników. Niech zobaczą na 
czym polega prawdziwa praca. A sam wojewo-
da katowicki powinien zrozumieć, że sprawności 
państwa obywatel nie ocenia po tym, co usły-
szy w Wiadomościach TVP: że Polska w siłę 
rośnie, a ludziom się żyje dostatniej. Sprawność 
państwa obywatel ocenia po tym jak państwo 
realizuje podstawowe zadania i usługi. A wyda-
nie paszportu to właśnie podstawowa usługa, za 
którą zresztą obywatel płaci 140 złotych. Jeżeli 
musi czekać w kolejce ponad 3 tygodnie, albo 
ustawiać się w niej o godz. 6 rano - znaczy, że 
państwo jest niewydolne i nieudolne w sprawach 
podstawowych.

Jedno mnie tylko dziwi.  W holu Urzędu 
Miejskiego stoi automat, który wydaje bile-
ty kolejkowe do Punktu Paszportowego. Tzn. 
przez większość czasu nie wydaje, bo szybko blo-
kuje ich dystrybucję i jedynie informuje o ilo-
ści osób, które z już wydanymi biletami czekają 
w kolejce. Na ekranie głównym tego biletomatu 
wyświetla się napis: Urząd Miejski w Bytomiu 
i herb miasta. Tymczasem powinna się wyświe-
tlać wizytówka osoby/instytucji odpowiedzialnej 
za wydawanie paszportów i obsługę obywateli 
w tym zakresie: wojewoda katowicki - lokalny 
przedstawiciel rządu RP.

Marcin Hałaś 

publicysta 

Paszportowy PRL-bis

eprasa.pl 68ce52aaea



7www.zyciebytomskie.pl 31 lipca 2023 OGŁOSZENIE

A
lternatywą wobec zatorów 
był i zawsze będzie transport 
zbiorowy. I to nie jest przy-
pomnienie truizmu, tylko 

wskazanie europejskiego trendu, który 
wynika z dwóch dominant – potrzeby 
oszczędności oraz troski o  środowi-
sko naturalne. To ekonomia i ekologia 
życia codziennego. Autobus, tramwaj, 
metro i kolej (szczególnie podmiejska, 
regionalna i aglomeracyjna) to spraw-
dzone metody bezpiecznego i taniego 
przemieszczania się przez miasta.

Skupmy się na kolei, szczególnie 
na przewoźniku regionalnym, jakim 
jest spółka Koleje Śląskie, dysponu-
jąca ponad 60 pojazdami i kursująca 
po 17 liniach. Udział KŚ w całkowitej 
liczbie przewiezionych podróżnych 
w Polsce wynosi ok. 6% (dane UTK 
za 2021 r.). Wzrostowy trend udzia-
łu KŚ w rodzimym rynku kolejowym 
został zatrzymany przez pandemię 
tylko przejściowo, gdyż zmiany cen 
na rynku paliw skompensowały odej-
ście pasażerów, którzy zrezygnowali 
z regularnego przewozu np. z powodu 
stałej pracy zdalnej. Śląski przewoźnik 
jest niezmiennie atrakcyjnym i chętnie 
wybieranym operatorem kolejowym 
w aglomeracji oraz gminach przyle-
głych.

Atutami są przede wszystkim siatka 
połączeń, rozkład jazdy współtworzo-
ny z podróżnymi, taryfa (która mimo 
zmian nadal jest bardzo opłacalna), 
jakość obsługi oraz liczne kanały 
sprzedaży biletu, wdrożone z  myślą 
o każdej grupie pasażerów.

Koleje Śląskie, świadome, że po pan-
demii istotne są działania zwiększające 
tak obecność marki, jak i zapewniające 
uzyskanie przewagi konkurencyjnej, 
regularnie prowadzą oryginalne i efek-
tywne akcje reklamowe i marketingo-
we. Niech za przykład posłuży promo-
cja o nazwie „Kolej na Zniżki", dzięki 
której bilet jednorazowy KŚ pozwala 
na tańszy wstęp do instytucji kultu-
ralno-rozrywkowych z województwa 
śląskiego.

Śląski przewoźnik jest także bar-
dzo aktywny w  mediach społecz-
nościowych (przede wszystkim na 
Facebooku), w których nie tylko infor-
muje o bieżącej ofercie, zmianach czy 
ew. utrudnieniach wynikających z np. 
remontów infrastruktury kolejowej, ale 
również publikuje wpisy przybliżające 
najciekawsze miejsca w województwie, 
pełniące tym samym rolę wojewódz-
kiego przewodnika turystycznego.

Koleje Śląskie bardzo poważnie 
traktują działania mające na celu uła-

twianie przejazdu osobom ze szcze-
gólnymi potrzebami (podróżni z nie-
pełnosprawnościami, kobiety w ciąży, 
pasażerowie z  małym dzieckiem 
itd.). Pomoc i wsparcie są zapewnia-
ne przez całą podróż – od momentu 
nabywania biletu, przez cały przejazd, 
po opuszczenie pociągu. Spółka pro-
wadzi wewnętrzne audyty weryfiku-
jące jakość obsługi, ze szczególnym 
uwzględnieniem tego obszaru funk-
cjonowania KŚ.

Bezpośrednio w  reakcji na wska-
zania podróżnych dot. ich preferencji 
zakupowych Koleje Śląskie wprowa-
dziły sprzedaż biletów elektronicz-
nych aż w 6 odrębnych platformach 
(SkyCash, mPay, BILKOM, e-po-
dróżnik, e-KŚ oraz KOLEO). Spółka 

uważnie obserwuje branżowe nowinki 
z sektora IT i jeśli są one korzystne dla 
pasażerów, niezwłocznie je wprowadza.

Warto dzisiaj zdecydować się na 
stałą przesiadkę na kolej. Można to 
zrobić, dojeżdżając do dworca/stacji 
komunikacją miejską, można również 
korzystać z  dostępnych rozwiązań 
park'n'ride, które hybrydowo łączą 
przejazdy własnym samochodem 
z podróżą pociągiem. Argumenty za 
taką zmianą stylu podróżowania to 
nie tylko przytoczone wyżej ekonomia 
i  ekologia, ale przede wszystkim to 
kwestie związane z bezpieczeństwem 
podróży.

Kolej pozostaje w ścisłej czołówce 
najbezpieczniejszych środków trans-
portu. Wynika to m.in. z bardzo rygo-

rystycznych ogólnokrajowych prze-
pisów, ale również działań własnych 
poszczególnych przewoźników. Koleje 
Śląskie korzystają np. z  symulatora, 
który jest odzwierciedleniem, w skali 
1:1(!), prawdziwej kabiny pojazdu 
trakcyjnego najnowszej generacji typu 
Elf 2/22 WEd. Pulpit maszynisty 
jest odwzorowany w 100% z każdym 
urządzeniem, które znajduje się w real-
nym składzie. Tym samym symulator 
zapewnia rzeczywiste warunki pracy 
maszynisty, z uwzględnieniem każde-
go aspektu prowadzenia autentyczne-
go pojazdu szynowego. 

Kabina symulacyjna jest posadowio-
na na platformie ruchowej o sześciu 
stopniach swobody. Dzięki temu uzy-
skano pełne odzwierciedlenie wrażeń 

związanych z prowadzeniem pojazdu 
trakcyjnego – jak na przykład: drgania, 
przyśpieszenie, hamowanie, przeciąże-
nia... a nawet wykolejenie pojazdu! 

Oprogramowanie symulatora 
zapewnia przejazd zgodny ze schema-
tem linii Kolei Śląskich i jest na bie-
żąco aktualizowane zarówno w zakre-
sie specyfiki szlaków, jak i wszelkich 
remontów oraz utrudnień.

Symulator umożliwia szkolenie 
z  zakresu prowadzenia pojazdów 
z wykorzystaniem nowoczesnych sys-
temów kierowania składem (zgodnie 
z Europejskim Systemem Sterowania 
Pociągiem – ETCS) oraz zapewnia 
ćwiczenia z wykorzystaniem łączności 
GSM-R, która od 2025 roku będzie 
podstawowym systemem łączności 
w Polsce. 

Największym atutem urządzenia nie 
jest jednak samo „bezstresowe" i ruty-
nowe prowadzenie pojazdu. System 
przygotowano z myślą o sprawdzeniu 
swoich umiejętności w sytuacjach nad-
zwyczajnych, bowiem oprogramowa-
nie urządzenia umożliwia przećwicze-
nie zdarzeń oraz wypadków podczas 
pracy pociągowej czy manewrowej, 
także przy udziale innych pojazdów 
kolejowych i  drogowych, a  nawet... 
maszyn rolniczych.

Połączenie wypełniania co do joty 
przepisów i  norm bezpieczeństwa 
z regularnymi ćwiczeniami na symu-
latorze oraz z powszechnie obowią-
zującą w Kolejach Śląskich wysoką 
kulturą bezpieczeństwa przekłada 
się na gwarancję pewnej i spokojnej 
podróży.

Ulice nadal będą się korkować. 
A  ich zwężanie, wytyczanie buspa-
sów, tworzenie szykan oraz wszelkie 
inne metody uspokajania ruchu będą 
temu tylko sprzyjać, co absolutnie, jeśli 
dba się o pieszych, nie jest zjawiskiem 
negatywnym. Miasta muszą też „ode-
tchnąć" od smogu, niskiej emisji oraz 
uciążliwości powstających z nadmier-
nego ruchu pojazdów indywidualnych. 
W  zamian niezbędna jest zgodna 
z  rzeczywistymi potrzebami zbioro-
wości podróżnych oferta przewozowa 
i  handlowa (szczególnie w  zakresie 
biletów długookresowych). Jeśli zatem 
chcemy mieszkać, za Charlesem 
Montgomerym, w miastach szczęśli-
wych, stańmy się regularnymi pasaże-
rami komunikacji lokalnej. Wymiernie 
oszczędzimy, realnie zadbamy o śro-
dowisko naturalne oraz będziemy 
mieć pewność, że dotrzemy na czas. 
A w dzisiejszej rzeczywistości to jeden 
z najcenniejszych zasobów. ■

Koleje Śląskie
codzienne bezpieczeństwo, oszczędność i ekowybór
MIASTA SIĘ KORKUJĄ. SAMOCHÓD PRZESTAŁ BYĆ DOGODNYM I SZYBKIM ŚRODKIEM TRANSPORTU. PRZYCZYN KONGESTII 
NALEŻY UPATRYWAĆ ZARÓWNO W INFRASTRUKTURZE DROGOWEJ, PROJEKTOWANEJ W CZASIE ZNACZNIE WOLNIEJSZEGO 
ROZWOJU TRANSPORTU INDYWIDUALNEGO, JAK I W DZIAŁANIACH ŚWIADOMYCH, ZWIĘKSZAJĄCYCH BEZPIECZEŃSTWO 
WSZYSTKICH UCZESTNIKÓW RUCHU DROGOWEGO, NP. POPRZEZ KAMERALIZACJĘ ULIC, PRZEKSZTAŁCENIA PASÓW DROGOWYCH 
W ŚCIEŻKI ROWEROWE ITP. 
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Tomasz Nowak

K
onkretnie chodzi o pro-
jekt  o  nazwie Teraz 
Karb, na który zagło-
sowało aż 2308 miesz-
kańców. Wartość zre-

alizowanych w  jego ramach prac 
przekroczyła pół miliona złotych 
z  czego 101 tys. zł to dofinan-
sowanie pozyskane przez gminę 
z  Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii. Zadanie wykonywa-
no etapami. Zaczęło się od tego, 
że w  sąsiedztwie Młodzieżowego 
Domu Kultury nr 2 przy ulicy 
Popiełuszki urządzono ścieżkę sen-
soryczną z elementami edukacyjny-
mi. Dodatkowo zadbano też o zie-
leń i system monitoringu.

Potem w  Parku im. Mari i 
Konopnickiej ekipa robotników 
odnowiła zapuszczony już, a cieszą-
cy się popularnością wśród najmłod-
szych mieszkańców dzielnicy plac 
zabaw. Ustawiono tam między inny-
mi nową zjeżdżalnię i huśtawki, a do 
tego wymieniono piasek w piaskow-
nicy. Dla starszych pojawiły się ławki 
oraz tablice informacyjne. Z  kolei 
wybieg dla psów został otoczony 
płotem. 

I wreszcie w ramach etapu trzecie-
go obok MDK nr 2 powstało oświe-
tlone miejsce do uprawniania stre-
et workoutu. Niewtajemniczonym 
wyjaśniamy, iż to  zyskująca na 
popularności aktywność fizyczna, 
polegająca na wykorzystywaniu do 
ćwiczeń elementów zabudowy miej-
skiej lub specjalnie wykonywanych 
do tego celu urządzeń. Ich użytkow-
nicy robią pompki, mostki, brzuszki 
i dipy łącząc to ze stretchingiem. 

Chcieli mieć plac zabaw, 
no to go zbudowano

Wszystko odnowione, nic tylko się bawić
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Dobiega końca budowa pierwszego w Radzionkowie kry-
tego basenu. Powstaje on w sąsiedztwie hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.

Przypomnijmy, że umowę na budowę obiektu gmina 
zawarła z wykonawcą pod koniec roku 2021. Ustalono, że 
powstaną dwie niecki basenowe o zmiennych głębokościach. 
Pierwsza - sportowa o wymiarach 25m x 12,5m oraz druga 
do nauki pływania o wymiarach 12,5m x 6,8m.

Będzie też zapewniająca wiele atrakcji strefa rekreacyjna 
SPA. Jej użytkownicy skorzystają z wanny jacuzzi, suchej 
sauny i sauny parowej oraz natrysków. Swoje rzeczy kąpią-
cy się i  relaksujący zostawią w przebieralni na 80 osób. 
Nie zabraknie również pomieszczeń sanitarno-socjalnych 
i zaplecza technologiczno-technicznego. Pływalnię z halą 
MOSiR scalono łącznikiem.

Inwestycja pochłonie 16,5 miliona złotych. 3,5 mln dofi-
nansowania gmina pozyskała z Funduszu Rozwoju Kultury 

Fizycznej w ramach programu Sportowa Polska. Basen jest 
niemal gotowy, a na zdjęciach widać, że prezentuje się oka-
zale. Jak zapowiada radzionkowski Ratusz wykąpiemy się 
w nim w ostatnim kwartale tego roku. IZO

RADZIONKÓW

Basen prawie gotowy

Ściany pływalni ozdobiono kafelkami z logo miasta
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• Miechowice, ul. Daleka 12 
• Miechowice, ul. Francuska 60 

• Stolarzowice, hala targowa Bytom 
• Szombierki, ul. Orzegowska 6 

• Dworzec PKP Bytom, pl. Wolskiego 1 
• Bytom, ul. Wrocławska 11 

• Bytom, Rynek 
• Bytom, ul. Łużycka 2a 

• Szombierki, ul. Mazurska 3 
• Bytom, pl. Akademicki 7 

• Bobrek, ul. Zabrzańska 134

www.piekarniakwapisz.pl

Najsmaczniejsze pieczywo, 

najlepsza kawa,  

najświeższe informacje.  

„Życie Bytomskie”  

w naszej sieci sklepów! 
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Konsultujemy się z mieszkańcami
- Realizujemy projekty z Budżetu Obywatelskiego 
w porozumieniu z pomysłodawcami, dlatego każdą 
zmianę konsultujemy, omawiamy i staramy się znaleźć 
najlepsze rozwiązanie. Coraz częściej wpływ na zmiany 
w projektach mają stale rosnące ceny robót i materiałów 
budowlanych - mówi Adam Fras, zastępca prezydenta 
Bytomia. - Tak było również w tym przypadku. Po 
konsultacjach z wnioskodawcami i wprowadzeniu zmian pozyskaliśmy 
również dodatkowe dofinansowanie, dzięki czemu projekt udało się 
zrealizować i oddać mieszkańcom.

 W trakcie realizacji inwestycji nie 
obyło się bez problemów. Oto bowiem 
ceny materiałów i  usług tak mocno 
poszły w górę, że zakres zaplanowa-

nych prac musiał być ograniczony. 
Decyzje zapadły podczas konsultacji 
przedstawicieli miasta z inicjatorami 
projektu. ■

KARB. ODNOWIONY PLAC ZABAW, ŚCIEŻKĘ SENSORYCZNĄ ORAZ 
URZĄDZENIA DO STREET WORKOUTU MAJĄ DO DYSPOZYCJI MIESZKAŃCY 
DZIELNICY. CAŁOŚĆ WYKONANO W RAMACH BYTOMSKIEGO BUDŻETU 
OBYWATELSKIEGO.

eprasa.pl 68ce52aaea
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Procedura przyłączenia nierucho-
mości do sieci wodociągowej 
i sieci kanalizacyjnej.

Krok 1 – Wydanie warunków 
przyłączenia nieruchomości do 
sieci wod.-kan.
Złóż „Wniosek na wydanie warun-
ków przyłączenia do sieci wodociągo-
wej i kanalizacyjnej" w formie pisem-
nej. Dołącz do niego plan zabudowy 
lub szkic sytuacyjny, na którym okre-
ślisz proponowany przebieg przyłączy 
do obiektu w stosunku do istniejącej 
sieci wodociągowej i  kanalizacyjnej 
oraz innych obiektów i sieci uzbroje-
nia terenu. Jeżeli warunki techniczne 
są spełnione, otrzymasz od BPK Sp. 
z o.o. dokument pod nazwą: „Warunki 
przyłączenia do sieci wodociągowej 
i  kanalizacyjnej", który jest ważny 
przez okres 2 lat od dnia jego wydania.

Każda nieruchomość powinna być 
przyłączona do sieci odrębnym przy-
łączem wodociągowym i przyłączem 
kanalizacyjnym.  

Wniosek na wydanie warunków 
przyłączenia nieruchomości do sieci, 
powinien zawierać co najmniej:

a) imię i nazwisko lub nazwę oraz 
adres podmiotu ubiegającego się 
o przyłączenie do sieci; 

b) informacje o  przeznaczeniu 
i sposobie wykorzystywania nierucho-
mości lub obiektu, który ma zostać 
przyłączony do sieci; 

c) wskazanie lokalizacji nierucho-
mości lub obiektu, który ma zostać 
przyłączony do sieci, w tym jego adres 
i numer działki ewidencyjnej, na której 
się znajduje; 

d) określenie dobowego zapotrze-
bowania na wodę z  podziałem na 
wodę do celów bytowych, technolo-
gicznych, przeciwpożarowych oraz 
innych, z  uwzględnieniem przepły-
wów średniodobowych Qśrd i maksy-
malnych godzinowych Qmax, tj. : 

 - cele bytowe - Qśd [m3/d];  Qh 
[m3/h] 

 - cele technologiczne - Qśd 
[m3/d]; Qhmax [m3/h]; q [l/s]          

 - cele przeciwpożarowe - Qśd 
[m3/d]; Qhmax [m3/h]; q [l/s] 

 - cele inne - Qśd [m3/d; Qhmax 
[m3/h] 

Przec ię tne  normy zuż yc ia 
wody  Qśrd  określa Rozporządzenie 
Ministra Infrastruktury z  dnia 14 
stycznia 2002 r.; 

e) określenie ilości i jakości odpro-
wadzanych ścieków Qśrd [m3/d] 
z podziałem na ścieki bytowe i prze-
mysłowe oraz wielkości ładunku 
zanieczyszczeń. 

„Warunki przyłączenia do sieci 
wodociągowej  i kanalizacyjnej" okre-
ślają, co najmniej: 

a) imię i nazwisko lub nazwę oraz 
adres podmiotu ubiegającego się 
o przyłączenie do sieci; 

b) wskazanie lokalizacji nierucho-
mości lub obiektu, który ma zostać 
przyłączony do sieci, w tym jego adres 
i numer działki ewidencyjnej, na której 
się znajduje; 

c) miejsce przyłączenia nie-
ruchomości lub obiektu do sieci 
wodociągowej i/lub sieci kanaliza-
cyjnej; 

d) wymagania i  parametry tech-
niczne przyłącza wodociągowego lub 
przyłącza kanalizacyjnego; 

e) miejsce zainstalowania wodo-
mierza głównego, wodomierza mie-
rzącego ilość wody bezpowrotnie 
zużytej lub urządzenia pomiarowe-
go, a także studzienek kanalizacyj-
nych; 

f ) informacje o rodzaju i zawartości 
dokumentów, jakie powinna przedło-
żyć osoba ubiegająca się o przyłącze-
nie do sieci oraz podmiotach z jakimi 
należy uzgodnić lub do jakich zgłosić 
fakt przyłączenia; 

g) określenie wymogów odbioru 
przyłącza wodociągowego i/lub przy-
łącza kanalizacyjnego; 

h) wskazanie 2 letniego okresu 
ważności wydanych „Warunków przy-
łączenia do sieci wodociągowej i kana-
lizacyjnej". 

Krok 2 – Budowa i odbiór 
przyłącza wodociągowego 
i kanalizacyjnego. 
Przyłącze wodociągowe i kanalizacyj-
ne budujesz we własnym zakresie i na 
swój koszt. Budowa musi być jednak 
realizowana pod nadzorem inspekto-
ra BPK. Rozpoczęcie budowy przyłą-
cza wod.-kan. zgłoś do BPK, co naj-
mniej 14 dni przed planowanym roz-
poczęciem budowy, poprzez złożenie 
„Wniosku o nadzór i odbiór przyłą-
cza wodociągowego i kanalizacyjne-
go, odbioru studni wodomierzowej, 
montażu wodomierza głównego". Do 
wniosku dołącz sporządzony na kopii 
aktualnej mapy zasadniczej lub mapie 
jednostkowej, przyjętej do państwo-
wego zasobu geodezyjnego i kartogra-
ficznego, plan sytuacyjny uwzględnia-
jący wydane warunki przyłączenia do 
sieci. Jeżeli wniosek jest kompletny, 
a plan sytuacyjny jest zgodny z wyda-
nymi warunkami przyłączenia do sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej, BPK 
przyjmuje zlecenie nadzoru i odbio-
ru przyłącza. W ramach prac związa-
nych z nadzorem przyłącza wodocią-
gowego lub kanalizacyjnego inspektor 
BPK dokonuje sprawdzenia zgod-
ności wykonanych prac z wydanymi 
Warunkami. Nadzór jest wykony-
wany przed zasypaniem (zakryciem) 
przyłącza. Wszelkie odcinki przyłącza 
wodociągowego lub kanalizacyjnego 
ulegające częściowemu zakryciu nale-
ży zgłaszać do nadzoru przed zasypa-

niem. Po wykonaniu prac zgłoś goto-
wość do odbioru przyłącza inspekto-
rowi BPK. Odbiór zostanie wykonany 
do 14 dni od zgłoszenia, a  fakt ten 
zostanie potwierdzony protokołem. 

„Wniosek o nadzór i odbiór przyłą-
cza wodociągowego i kanalizacyjnego, 
odbioru studni wodomierzowej, mon-
tażu wodomierza głównego" powi-
nien zawierać co najmniej:

a) imię i nazwisko lub nazwę oraz 
adres podmiotu ubiegającego się 
o przyłączenie do sieci; 

b) wskazanie lokalizacji nieruchomo-
ści lub obiektu, który ma zostać przyłą-
czony do sieci, w tym jego adres i numer 
działki ewidencyjnej, na której się znaj-
duje 

c) planowany termin rozpoczęcia 
budowy przyłączy - co najmniej 14 
dni przed planowanym rozpoczęciem 
budowy;

d) dane wykonawcy przyłącza 
wodociągowego/kanalizacyjnego; 

e) oświadczenie, że przyłącze 
wodociągowe i kanalizacyjne zosta-

nie wykonane zgodnie z warunkami 
przyłączenia wydanymi przez BPK 
Sp. z o.o. - oznaczenie daty i nume-
ru „Warunków przyłączenia do sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej";

f ) sporządzony na kopii aktualnej 
mapy zasadniczej lub mapie jednost-
kowej przyjętej do państwowego zaso-
bu geodezyjnego i  kartograficznego 
plan sytuacyjny uwzględniający wyda-
ne warunki przyłączenia do sieci. 

Krok 3 – Przyłączenie nowo 
wybudowanego przyłącza 
wodociągowego do sieci 
wodociągowej. 
Warunkiem przyłączenia nieruchomo-
ści do sieci wodociągowej jest dokona-
nie odbioru przyłącza wodociągowego 
oraz uzyskanie pozytywnego wyniku 
badania jakości wody. Włączenie nowo 
wybudowanego przyłącza wodocią-
gowego do sieci wodociągowej wyko-
nywane jest przez BPK na wnio-
sek Inwestora. Jeżeli został dokonany 
odbiór końcowy przyłącza wodociągo-
wego oraz uzyskałeś decyzję Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów zezwalającą na 
zajęcie pasa ruchu drogowego (o ile jest 
konieczna), służby techniczne przystę-
pują do przyłączenia nowo wybudowa-
nego przyłącza wodociągowego do sieci 
oraz zabudowy wodomierza. 

Krok 4 – Przyłączenie nowo 
wybudowanego przyłącza 
kanalizacyjnego do sieci 
kanalizacji sanitarnej.
Warunkiem przyłączenia nierucho-
mości do sieci kanalizacyjnej jest 
dokonanie odbioru przyłącza kanali-
zacyjnego. Właściciel nieruchomości 
ma ustawowy obowiązek podłączenia 
swojej nieruchomości do sieci kanali-
zacji sanitarnej. 

Krok 5 – Zawarcie umowy 
o dostarczanie wody i/lub 
odprowadzanie ścieków 
sanitarnych. 
Po przyłączeniu nieruchomości do 
sieci wodociągowej i sieci kanaliza-
cyjnej obowiązkiem właściciela nie-
ruchomości jest zawarcie umowy 
o dostarczanie wody i/lub odprowa-
dzanie ścieków. ■

ZAŁATW SPRAWĘ W BPK:
przyłączenie nieruchomości do sieci wod.-kan.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

BUDUJESZ DOM I CHCESZ PRZYŁĄCZYĆ SIĘ DO SIECI NALEŻĄCEJ DO BYTOMSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNALNEGO? 
SPRAWDŹ CO MUSISZ ZROBIĆ! PAMIĘTAJ, ŻE PRZYŁĄCZENIE NIERUCHOMOŚCI DO SIECI WODOCIĄGOWEJ I KANALIZACYJNEJ 
ODBYWA SIĘ NA PODSTAWIE KONKRETNYCH WARUNKÓW TECHNICZNYCH. ZOBACZ JAK WYGLĄDA PROCEDURA PRZYŁĄCZENIA  
DO SIECI. WIĘCEJ INFORMACJI I NIEZBĘDNE WZORY WNIOSKÓW ZNAJDZIESZ NA STRONIE INTERNETOWEJ WWW.BPK.PL. 

Masz pytania?
Wejdź na naszą stronę www.bpk.pl. W zakładce dla klientów znajdziesz 
szczegółowe informacje dotyczące procedury przyłączenia nieruchomości 
do sieci. Możesz też skontaktować się z nami telefonicznie pod jednym 
z numerów: (32) 39 67 125, (32) 39 67 188, (32) 39 67 190 lub wysłać 
wiadomość e-mail na adres bok@bpk.pl. 
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Dokąd uciec przed upałem albo 
schronić się przed deszczem? 
Zapraszamy do Sztolni Czarnego 
Pstrąga w Tarnowskich Górach z listy 
UNESCO. Pogoda nie ma żadnego 
wpływu na zwiedzanie, a oprócz trady-
cyjnego rejsu łodzią na turystów czekają 
inne unikatowe w skali świata propozy-
cje na aktywne spędzenie czasu. 

Polska podziemna Wenecja 

Tarnogórska sztolnia to jeden z naj-
dłuższych w  Europie podziemnych 
przepływów łodziami fragmentem 
XIX-wiecznej Sztolni Głębokiej 
Fryderyk. Obiekt położony jest na 
terenie urokliwego Parku Repeckiego. 

Wewnątrz Szybów Sylwester i Ewa 
znajdują się kręte schody prowadzące 
do podziemnych przystani dla łodzi.

W tajemniczej scenerii, przy świe-
tle lamp karbidowych, turyści poko-
nują odcinek 600 m. Przewodnik 
wprawia łódki w ruch, odpychając się 
od ścian sztolni zwanych ociosami. 
Tradycyjny rejs łodzią czeka na tury-
stów przez 7 dni w tygodniu o każdej 
pełnej godzinie w godzinach otwar-
cia obiektu.

Wystarczy się położyć 
i można (od)płynąć
Wystarczy tylko się położyć w łódce 
i  dać ponieść nurtowi podziem-

nej rzeki. Floating to relaksacyjny 
przepływ, podczas którego można 
zapomnieć o  problemach, sku-
pić się jedynie na obcowaniu sam 
na sam z  podziemną substancją. 
W łodzi może płynąć jedna osoba 
(dot. wyłącznie dorosłych) lub dwie 
osoby (od 13. roku życia, ale nie-
letni muszą płynąć w towarzystwie 
dorosłych).  Można się położyć lub 
wygodnie usiąść.

Warto pamiętać o  cieplejszym 
ubraniu, bo pod ziemią panuje stała 
temperatura 10 stopni C (obsługa 
zapewnia także koc). Cały przepływ 
trwa około 60 min.  Dla bezpie-
czeństwa każdy uczestnik łączy się 
z dostępnym pod ziemią internetem, 

a   cały korytarz jest monitorowany 
kamerami na podczerwień. Oferta 
jest okazjonalna i aktualnie dostępna 
w wybrane soboty.

Morsowanie przez cały rok

A miłośników zimnych kąpieli zapra-
szamy na morsowanie 30 m pod zie-
mię. Tarnogórski obiekt to jedyne 
miejsce na świecie, gdzie można mor-
sować przez cały rok. Grupy scho-
dzą 30 metrów pod ziemię Szybem 
Sylwester. Woda ma temperaturę 
około 8 stopni C. Kąpiel trwa 45 
min. Oferta jest okazjonalna i aktu-
alnie dostępna w wybrane niedziele 
dla turystów indywidualnych. Chętne 

grupy zorganizowane (min. 10 osób) 
mogą także umówić się na inny ter-
min (nr tel: +48 32 285 49 96).

A w plenerze...

Warto zostać w  Parku Repeckim na 
dłużej i  ruszyć tzw. czerwonym szla-
kiem do Bramy Gwarków - wylotu 
Sztolni Głębokiej Fryderyk, gdzie biją 
industrialne źródła Śląska. To właśnie tu 
wody sztolniowe opuszczają podziemia 
i poprzez tzw. roznos (sztuczne koryto) 
wpływają kilkaset metrów dalej, do rzeki 
Dramy.  Wycieczkę można rozpocząć  
przy Szybie Ewa. Do pokonania jest 
około 1,5 km. Po drodze można zobaczyć 
także ruiny mało znanego, szybu Adam.

Floating, morsowanie i inne podziemne  atrakcje czekają na ciebie

Sztolnia dobra na każdą pogodę

Wylot Sztolni Głębokiej Fryderyk
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Morsowanie 30 metrów pod ziemią to wielka atrakcja
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Tomasz Nowak

O 
tej nietypowej eska-
padzie pisaliśmy już 
parę  r az y. Drab ik 
postanowił  zdobyć 
dach Afr yki , ż eby 

zebrać pieniądze d la działają-
cej w Kenii Fundacji Help Furaha. 
Przypomnijmy, że w  pomaga ona 
dzieciom borykającym się z  auty-
zmem i porażeniem mózgowym, bo 
w wielu plemionach są one pozba-
wiane możliwości przetrwania, a o 
wsparciu nie mogą nawet marzyć. 
Chce robić to na wielką skalę i dla-
tego zamierza zbudować nowocze-
sny ośrodek rehabilitacyjny. 

Zdobycie Kilimandżaro zaję-
ło Drabikowi ponad pięć dni. 
Atak rozpoczął spod bram Parku 
Narodowego w Tanzanii. W  trak-
cie wspinaczki cały czas żonglo-
wał butelkami. W sumie przerzucił 
je ponad 200 tysięcy razy. Wysiłek 
był potworny, słabości dopadały go 
jedna za drugą, nie brakowało chwil 
zwątpienia. - Oczywiście najtrud-
niejsza była noc ataku szczytowego 

na wysokości 5 tys. metrów, kiedy 
w  głowie wirowały helikoptery, 
pojawił się ból barków i nadgarst-
ków, a  kryzys gonił kryzys - opo-
wiadał bytomianin.

W pokoju syna

Jeden z  nich, ten najpoważniejszy 
barman zapamięta na całe życie. - 
Usiadłem na kamieniu i nagle straci-

łem kontakt z rzeczywistością. Byłem 
znokautowany, odcięło mnie. Na chwi-
lę przeniosłem się myślami do pokoju 
mojego młodszego syna. Po jakimś 
czasie wróciłem, na nowo zaskoczyłem.

Jak twierdzi sił i otuchy dodawa-
li mu towarzysze wspinaczki: - Wraz 
z  Pawłem Kalbarczykiem, Maggie 
Ankowską i Krzysztofem Drobnym 
udało nam się sprostać zadaniu. 
Oni mnie wspierali słowem, uśmie-
chem żartem. Nawiązując do tego, że 
przed wyjazdem do Afryki ćwiczy-
łem na hałdach, między innymi tych 
w Szombierkach, zaczęli mnie nazy-
wać barmanem z hałdy. Bardzo mnie 
to rozśmieszało.

A propos hałd: - Te treningi na nich 
bardzo się przydały. Zresztą po tym, 
jak spędziłem na nich tyle czasu, jak 
zostawiłem tak wiele potu, to w Afryce 
za nimi  mocno zatęskniłem. Mam do 
nich wielki sentyment. 

Rekord nieważny

Drabikowi udało się pobić rekord 
Guinessa, ale jak podkreśla to akurat 
nie ma dla niego większego znacze-

nia. - Na każdym trudnym metrze i w 
chwilach największego kryzysu, moty-
wował mnie tylko jeden cel - budo-
wa ośrodka dla afrykańskich dzieci. 
Dziękuję całemu zespołowi za wsparcie 
i wiarę w powodzenie tej akcji. Wierzę, 
że w ciągu 3 lat zamkniemy budowę 
ośrodka - mówi Krzysztof Drabik.

Towarzyszący showmanowi pod-
czas spotkania z dziennikarzami pre-
zydent Bytomia Mariusz Wołosz gra-
tulował mu i spieszył z komplemen-
tami: - Przyznam, że kiedy dotarła 
do mnie wieść, że Krzysztof zdobył 
Kilimandżaro żonglując, nie byłem 
zaskoczony. To człowiek, którego 
napędzają wyzwania i potrzeba wspie-
rania drugiego człowieka. Jestem pełen 
uznania dla jego wyczynu, kondycji 
i pasji - mówił  Wołosz.

Ale przyznał, że nie ma dla byto-
mianina dobrych wiadomości: - Hałd, 
do których czujesz sentyment jest 
coraz mniej. Znikają. Ale może zasta-
nowisz się, czy nie przybrać sobie 
nowego pseudonimu. Barman z hałdy 
ładnie brzmi.

- Zastanowię się - komentował ze 
śmiechem Drabik. ■

Jak barman z hałdy zdobył dach Afryki
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tyle stopni niezależnie 

od pory roku 
sięga temperatura 
w tarnogórskich 

podziemiach

BYTOM. POTWORNIE ZMĘCZONY I WYCZERPANY PSYCHICZNIE, ALE SZCZĘŚLIWY WRÓCIŁ Z WYPRAWY DO AFRYKI BARMAN 
I SHOWMAN KRZYSZTOF DRABIK. W MINIONY WTOREK W RATUSZU OPOWIADAŁ ON O TYM, JAK WYGLĄDAŁO WSPINANIE SIĘ NA 
SZCZYT KILIMANDŻARO POŁĄCZONE Z JEDNOCZESNYM ŻONGLOWANIEM BUTELKAMI.  

MATERIAŁ PROMOCYJNY
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Tomasz Nowak

S
potkania  nazywają  s ię 
„Czwartkowe pykanko w gałę”. 
- Rozpoczęło się od wspólnej 
gry w piłkę grupy znajomych 
- mówi organizator „Pykanka” 

Tomasz Sobczak, bytomski przedsię-
biorca i społecznik. - Przyjeżdżaliśmy 
w kilka osób. Potem większość kolegów 
z pierwszej grupy się „wykruszyła”, ale 
zaczęli przychodzić inni.

Obecnie co tydzień w  „pykan-
ku” bierze udział około 60 osób, 
a grupa na Facebooku nazwana wła-
śnie „Czwartkowe pykanko w  gałę” 
liczy już ponad 1500 osób. Wszystko 
ma swój rytm. Na początku amatorzy 
piłki nożnej dzieleni są na drużyny. Ich 
skład ma być przypadkowy, nie można 
się „dobierać”, tak więc co tydzień 
każdy gra w innej drużynie, z innymi 
partnerami.

W zależności od frekwencji - dru-
żyn jest od 4 do 6 i liczą one od 6 do 10 
zawodników. Potem rozgrywają mię-
dzy sobą trwające po 10 minut mecze. 

Nie chodzi o wyłonienie zwycięzców, 
bo nikt nie notuje wyników. Chodzi 
o  sportowy relaks, ruch i  rekreację. 
Seria meczy trwa około dwóch godzin - 
zaczyna się mniej więcej o godz. 19.30.

Gracze są w  różnym wieku - od 
dorosłych przez młodzież do dzie-

ci. W  ostatni czwartek najmłod-
szy był siedmioletni Alan Mucha, 
który przyszedł razem ze swoim tatą 
Grzegorzem, który zaczynał tu grać 
przed 12 laty. W organizacji „pykan-
ka” Sobczakowi pomaga Agnieszka 
Lubczyńska, fotografująca również 

rozgrywki. Jest bytomianką, absol-
wentką... szkoły baletowej i tancerką 
zespołu „Śląsk”.

„Pykają w  gałę” przez cały rok, 
także zimą. Oczywiście w  cza-
sie wakacji frekwencja jest wyższa. 
W każdym czwartek wszyscy zawod-

nicy otrzymują „pykankowe” koszul-
ki  - każda drużyna w innym kolorze. 
Tyle, że po zakończeniu gier pozo-
staje kilkadziesiąt koszulek, które 
trzeba na następny tydzień wyprać 
i  wysuszyć. Zadanie to „bierze na 
siebie” Tomasz Sobczak. ■

Pykają w gałę, czyli grają w nogę

W ostatni czwartek uczestnicy "pykanka w gałę" podzielili się na sześć 10-osobowych drużyn
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BYTOM. OD PRAWIE 12 LAT W KAŻDY CZWARTEK NA ROZBARSKIM ORLIKU AMATORZY GRAJĄ W PIŁKĘ NOŻNĄ. ZACZĘŁO SIĘ OD 
GRUPY ZNAJOMYCH, DZISIAJ SĄ TO JUŻ MECZE... MIĘDZYPOKOLENIOWE.
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Tomasz Nowak

T
ego dnia po skończonej 
pracy jak zwykle przebrała 
się z munduru w cywilne 
ubrania, opuściła komen-
dę Straży Miejskiej przy 

ulicy Wrocławskiej i  piechotą przez 
kładkę nad torami kolejowymi ruszy-
ła w stronę Szombierek, gdzie miesz-
ka. Po drodze zrobiła jeszcze zakupy. 
Ot, kolejny zwykły dzień. Ale tylko 
do tego momentu: - Byłam w rejonie 
wiaduktu nad torami wąskotorówki. 
Rozmawiałam przez telefon z córką, 
która właśnie miała wrócić z waka-
cji. W  pewnym momencie usłysza-
łam krzyki, ktoś rozpaczliwie wzywał 
pomocy. To był przejmujący krzyk - 
wspomina.

Nad przepaścią

Nie wahała się ani chwili. - Rzuciłam 
siatki na ziemię i pobiegłam w stronę, 
skąd dochodziły krzyki. Początkowo 
niczego nie widziałam, bo w  tym  
miejscu rosną zasłaniające wiadukt 
gęste krzaki - opowiada bytomianka. 
To co zobaczyła po chwili mocno ją 
przeraziło: - Młody mężczyzna z ręką 
ociekającą krwią trzymał się barierki 
wiaduktu i kołysał. Był już po drugiej 
stronie, dosłownie wisiał nad torami. 

Pod nim była kilkunastometrowa prze-
paść. Wszystko wskazywało na to, że 
zamierza w nią skoczyć i odebrać sobie 
życie. Obok niego stał młody chłopak, 
jak się potem okazało szesnastolatek. 
To on wzywał pomocy i dramatycz-
nym głosem bez przerwy przekonywał 
tego drugiego, by się nie zabijał. 

Strażniczka miejska wspólnie 
z nastolatkiem przeciągnęła despe-
rata na bezpieczną stronę barierek. 

- Było to bardzo trudne, on sam nie 
dałby rady, ja w pojedynkę też pew-
nie nie, bo nie mielibyśmy tyle sił. 
Razem sobie jakoś poradziliśmy - 
relacjonuje. I dodaje: - Usiedliśmy 
na ziemi, wezwałam pogotowie 
ratunkowe. A  potem słuchałam 
tego, co mówi. Niedoszły samobój-
ca okazał się być dziewiętnastolet-
nim chorzowianinem. Przyjechał do 
Bytomia do znajomej, chciał z nią 

porozmawiać, pożalić się na swój 
los. Już na miejscu zdecydował, że 
ze sobą skończy. 

Nikt mu nie podał ręki

Dorota Kubiś opowiada: - Opowieść 
tego młodego, bardzo nieszczęśliwego 
i całkowicie roztrzęsionego człowieka 
była bardzo poruszająca. Ma poważ-
ne problemy rodzinne, z którymi nie 
potrafi sobie dać rady. Nie widział roz-
wiązania, nie wiedział, co robić, więc 
uznał, że się zabije. Przyznał mi się, że 
już raz tego próbował. To przerażające, 
że nie otrzymał wówczas jakiejś spe-
cjalistycznej pomocy, że nikt nie podał 
mu ręki na czas, a on znowu się targnął 
na swoje życie.

Zanim przyjechało pogotowie, 
desperat częściowo doszedł do siebie. 
- Przekonywałam go, że nie będzie już 
sam ze swoimi kłopotami, które można 
przecież wspólnymi siłami jakoś roz-
wiązać. Wydawało mi się, że zaczyna 
w  to wierzyć - stwierdza Kubiś. Jak 
twierdzi działała całkowicie instynk-
townie. - Chcąc dostać się do Straży 
Miejskiej przechodzimy przez różnego 
rodzaju testy psychologiczne, przygo-
towujemy się na trudne i skompliko-
wane sytuacje, ale tak naprawdę naj-
więcej w takich przypadkach pomaga 
doświadczenie życiowe, głównie to ze 

służby. Ja mam jej na koncie już szes-
naście lat, a to dużo. Trochę już widzia-
łam, trochę przeżyłam

Każdy by pomógł?

Z niedoszłym samobójcą strażniczka 
miała do czynienia nie po raz pierw-
szy: - Kilkanaście lat temu, kiedy 
zaczynałam pracę w Straży ratowa-
łam dziewczynę, która piła skażony 
alkohol, nazywany potocznie F16. 
Wtedy też się udało, zdążyłam na czas. 
Odwiodłam ją od tego strasznego 
czynu.    

O niecodziennym wyczynie Doroty 
Kubiś zrobiło się bardzo głośno. 
Oficjalne podziękowania i gratulacje 
złożyli jej komendant Straży Miejskiej 
Wojciech Nowak oraz prezydent 
Mariusz Wołosz. Strażniczka została 
przez nich zaproszona do Ratusza.

Ona sama nie uważa, by zrobiła coś 
wielkiego: - Tak naprawdę wielu funk-
cjonariuszom zdarzają się podobne 
zachowania, to część naszej codziennej 
pracy. Myślałam, że wszystko skończy 
się na poziomie notatki, którą zawsze 
w się w takich momentach sporządza, 
a tu takie wielkie zamieszanie. Trochę 
mnie to przeraża.  A przecież każdy 
z nas zachowałby się w takiej sytuacji 
podobnie. Taką przynajmniej mam 
nadzieję. ■

St. spec. Dorota Kubiś z bytomskiej Straży Miejskiej nie wahała się ani chwili

St. spec. Dorota Kubiś nie spodziewała się, że jej interwencja zostanie zauważona
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Na minutę zostaną włączone 
w najbliższy wtorek,  
1 sierpnia o godzinie 17 
miejskie syreny alarmowe. 
Będą w tym czasie wydawały 
dźwięk ciągły. W ten sposób 
uczcimy 79. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego.

 
Rocznica tego jakże tragicznego 
w skutkach wydarzenia będzie równo-
cześnie doskonałą okazją do przetesto-
wania poziomu sprawności bytomskie-
go systemu ostrzegania i alarmowania 
ludności, który ostatnio unowocze-
śniono. Przypomnijmy, że jego zadanie 
polega przede wszystkim na sygnalizo-
waniu nam różnego rodzaju zagrożeń: 
na przykład skażenia środowiska natu-
ralnego, czy klęski żywiołowej. IZO

BYTOM 

Zawyją 
syreny

 Piekary Śląskie  ulica Stara 1  www.rezydencjahotel.pl
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Uratowała człowieka, bo jej zdaniem 
każdy tak powinien zrobić
BYTOM. STARSZA SPECJALISTKA DOROTA KUBIŚ Z BYTOMSKIEJ STRAŻY MIEJSKIEJ NIE BYŁA NA SŁUŻBIE, GDY DOKONAŁA CZEGOŚ 
WIELKIEGO. DZIĘKI SZYBKIEJ I FACHOWEJ REAKCJI ODWIODŁA OD SAMOBÓJSTWA MŁODEGO MĘŻCZYZNĘ. UWAŻA, ŻE NIC 
WIELKIEGO NIE ZROBIŁA, A NA JEJ MIEJSCU KAŻDY Z NAS POSTĄPIŁBY DOKŁADNIE TAK SAMO.

eprasa.pl 68ce52aaea



13www.zyciebytomskie.pl 31 lipca 2023 OGŁOSZENIA

TO OGŁOSZENIE JEST WŁAŚNIE DLA CIEBIE!!! 
  

Spółka Restrukturyzacji Kopalń S.A. wprowadza jednorazowy program, 

z którego pomocą chcemy ułatwić wyjście z powstałego zadłużenia.  

Złóż wniosek do  30 września br. Możesz zmniejszyć swój dług nawet  

do 20% i umorzyć całość odsetek! 

 

Rozumiejąc trudne sytuacje życiowe, jak i finansowe dajemy Ci możliwość 

odpracowania zadłużenia. 
Nie masz możliwości jednorazowej spłaty zadłużenia? To nie problem. 

Pomożemy rozłożyć je na raty! (Nawet do 24 rat) 

 

Skontaktuj się z pracownikami Zespołu ds. Windykacji lub odwiedź jeden 

z naszych Punktów Obsługi Klienta, aby poznać szczegóły. 
 

  
SRK S.A. korzysta z usług Krajowego Rejestru Dłużników, dlatego nie czekaj i skontaktuj się z Nami! 

Regulamin programu dostępny jest na stronie internetowej www.azm.srk.com.pl, w Punktach Obsługi 

Klienta oraz siedzibie Administracji Zasobów Mieszkaniowych przy ul. Łużyckiej 7 w Bytomiu.

Jesteś lub byłeś najemcą lokalu Administracji 

Zasobów Mieszkaniowych SRK S.A. 

i borykasz się z zadłużeniem? 
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Zapraszamy wszystkich  
chcących rozpocząć swoją przygodę  
ze sportami walki do naszego klubu  

ul. Składowa 2 w Bytomiu. 

Więcej informacji na naszym  

facebooku Shark Top Team Bytom  

lub pod numerem tel. 516 177 333

Jak trenować  
to z najlepszymi! 

MMA • Boks • K1 • Bjj • Zapasy
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Co? Gdzie?  
Kiedy?

PORADNIK

BECEKINO

31 lipca - 3 sierpnia, godz. 16.30 
i 19: „Oppenheimer” (biograficzny, 
prod. USA/Wlk. Brytania).
31 lipca - 3 sierpnia, godz. 17: 
„Barbie” (komedia fantasy,  
prod. USA). 

Czy można zrealizować 
pełnometrażowy film fabularny, 
którego bohaterem jest... lalka 
Barbie? Jak widać, można. Czy 
można sprawić, żeby film taki 
stał się światowym przebojem, 
bijącym tzw. rekordy otwarcia? 
Również można. Mechanizm tak 
wyjaśnia portal money.pl: „Barbie” 
miała budżet marketingowy 
w wysokości 150 milionów 
dolarów, podczas gdy na samą 
produkcję filmu przeznaczono 
145 milionów dolarów. Wydatki 
już się zwróciły. Film tylko 
podczas weekendowej premiery 
zarobił 155 milionów dolarów.”
31 lipca - 3 sierpnia, godz. 19.15: 
„Pierwszy dzień mojego życia” 
(dramat psychologiczny, Włochy).
Sobota 5 sierpnia (godz. 13,14, 
15) i niedziela 6 sierpnia 
(godz. 11, 11.30, 13): „Kicia 

Kocia na pikniku” - pokazy 
przedpremierowe (animowany, 
prod. Polska).

PLENEROWE BECEKINO

Piątek 4 sierpnia, godz. 21.30: 
„Maskarada” (komedia kryminalna, 
prod. Francja). Miejsce: Pałac 
w Miechowicach.

LETNIE PARKOGRANIE

Niedziela 6 sierpnia, godz. 
17: Rap o Bytomiu i Górnym 
Śląsku - wystąpi Marcin Gros - 
„Grosu”. Miejsce: Park Miejski 
im. F. Kachla, okolice Stawu 
Północnego, od ulicy Olimpijskiej  
Bilety: 5 zł - ograniczona strefa 
biletowa, 50 miejsc siedzących.

MUZEUM GÓRNOŚLĄSKIE

Środa i sobota - 2 i 5 sierpnia, 
godz. 12: „Kamuflaż na 
dinozaura” - warsztaty dla dzieci 
w wieku 6-12 lat. zbiórka przed 
kasą główną MGB, pl. Jana III 
Sobieskiego 2. Obowiązują  
zapisy.
Środa 2 sierpnia, godz.17: 
„Lughnasadh i inne święta żniw” 
- prelekcja Cecylii Jańczuk.  
Centrum Edukacji, pl. Jana III 
Sobieskiego 2.

CENTRUM KULTURY KAROLINKA 

(RADZIONKÓW)

Czwartek 3 sierpnia, godz. 
10: Projekcja filmu „Biedronka 
i Czarny Kot” (animowany, 
koprodukcja: USA, Francja, 
Japonia, Korea Południowa). M
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Aleksandra Giczewska

L
atem zawsze staram się jak 
najbardziej wykorzystywać 
świeże sezonowe warzywa. Są 
powszechnie dostępne (najle-

piej kupować je na targowiskach), przy-
stępne cenowo i co najważniejsze dla 
smakosza bardzo smaczne oraz zdro-
we.Zresztą kiedy je kupować, jak nie 
właśnie teraz. Już wkrótce będą prze-
cie dostępne jedynie w wersji mrożonej, 
a to zupełnie nie to samo. 

Przed nami sierpień, czyli najwyż-
szy czas na cukinię. Dlatego tym razem 
podzielę się pomysłem na delikatne, lek-
kie i soczyste w środku placki z piekar-
nika. Proszę spróbować, a nikt nie poża-
łuje. Przypadną do gustu także najmłod-

szym, którzy zazwyczaj unikają warzyw 
jak ognia.

Jak przygotować te potrawę? To bar-
dzo proste i absolutnie nie czasochłonne. 
Na tarce o grubych oczkach zetrzyj dwie 
cukinie, a następnie je posól i odstaw na 
5 minut. Potem odsącz nadmiar wody 
przez gazę lub ściereczkę. Dodaj do star-
tej cukinii dwa jajka, 8 łyżek mąki, posie-
kaną małą cebulę i ząbek czosnku oraz 
dopraw solą i pieprzem. Następnie, na 
wyłożonej papierem do pieczenia blaszce, 
uformuj łyżką placki. Wstaw je do pie-
karnika nagrzanego do 200 stopni i piecz 
przez 20 minut z funkcją termoobiegu.

Po tym czasie warto odwrócić plac-
ki na drugą stronę i piec jeszcze przez 
około 5 minut. Gotowe placki podawaj 
z  orzeźwiającymi tzatzikami. Zetrzyj 

na tarce ogórek zielony i  małosolny, 
nie zapominając o tym, żeby odsączyć 
je z nadmiaru wody. Wymieszaj ogórki 
z  jogurtem greckim, czosnkiem prze-
ciśniętym przez praskę, odrobiną soku 
z cytryny i na koniec dopraw wedle wła-
snych upodobań solą oraz pieprzem.

Wskazówki:

•  Pamiętaj, żeby jogurt do tzatzików był 
gęsty. Sugeruję grecki.

•  Placki z cukinii możesz podać również 
z gulaszem.

Więcej wskazówek  
oraz prostych, szybkich i tanich 
przepisów znajdziecie na moim  
profilu w serwisie  
Instagram: @olkafasolkaa.     

Placki z cukinii z Piekarnika podawane z tzatzikami 

PLACKI:

•  Dwie cukinie;

•  2 jajka;

•  Mąka pszenna (8 łyżek);
•  Mała cebula;
•  Czosnek (1 ząbek);
•  Sól i pieprz do smaku.

TZATZIKI Olki Fasolki:

•  Ogórek zielony;
•  Ogórek małosolny;
•  Jogurt grecki;
•  Czosnek (1 ząbek);
•  Cytryna (odrobina soku do 

smaku);
•  Sól i pieprz do smaku.

Lista zakupów

  OLKA FASOLKA GOTUJE
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Tomasz Nowak

N
iy wiym po jakymu chopcy 
niy grajom dzisioj we fus-
bal na placu, choć majom 
Orliki i  fest wyrychtuwa-

ne boiska wele szkoły.  We klubach, 
kaj ich szkolom trenery grajom, ale na 
placu niy. No dobra, tak po prowdzie 
wiym - wolom gapcyć sie w mobilnio-
ki i komputery, cego jo skapować niy 
poradza. My za bajtla grali durś: jak 
boła hica, jak boło chodno, jak loł dysc. 
Lotali my za balym po ćmoku, jak juz 
tego bala niy boło widać. I lotali my tak 
dugo, az znerwuwane wołaniym mamy 
zacły grozić, że zaroz po kożdego z nos 
ekstra przidom i narobion nom gańby 
przi kolegach. Wtedy my szli do dom.

Orlika nom żodyn niy zbuduwoł, 
na betonowym boisku wele szkoły 
durś grali inni, to my sie plac do gra-
nio musieli narychtuwać sami miyn-
dzy blokami, a pawilonami. Dziwne 
to boło boisko: z  jedny strony aus, 
czyli tretuar boł meter, możno dwa 
łod supka, a z drugi ausu my niy mieli 
wcale. Za supek z jedny strony robioły 
przikulane skondś kamiynie, a z drugi 
metalowe rułki, ftore prziczimuwa-
ły srogie tabule ustawione wele tre-
tuaru, co to boł ausym.  Pamiyntom, 
co na jedny tabuli stoło: „Górniczy 
trud tobie socjalistyczna ojczyzno”, 
a na drugi : „Polska Ludowa jest sumą 
obowiązków. Równiez twoich”. Cza 

pedzieć, co marketingowo musiały to 
być dobre hasła, bo je durś mom we 
gowie.  

Szpil zacynali my łod weluwanio, 
czyli rychtuwanio drużyn. To boła 
robota do dwóch chopców, reszta stoła 
łobrócono do nich zadkym i  kożdy 
cekoł, aze bydzie wywołany. Mocie 
recht - fto łostoł na koniec, tyn niy 
cuł sie dobrze i wiedzioł, co musoi sie 
lepi naucyć kopać bal. Zowdy my grali 
aż ftoś piyrszy trefioł dziesyńć torów, 
potym boł rewanż do sześciu i  na 
koniec jesce elwry. Dugo to trwało, 
na podzim i na wiosna te elwry szczy-

lali my cynsto już po ćmoku. Ale niy 
ino skiz tego durś my sie wadzili. Cy 
bal lecioł nad supkym ze kamiynio, 
cy śtyry cyntymetry w bok do bramy. 
Abo cy ftoś kogoś sztuchnoł lekko, 
zgodnie z przepisami, cy barzi i boł 
faul. Syndziego my niy mieli, czeba 
sie boło jakoś dogodać. Rogów sie niy 
sczylało, grali my podug zasady: czi 
rogi elwer. A jak sie zmiynioł bram-
korz, to my godali „Zmiana telma-
na”. Terozki wiym, co mieli my godać 
:”Zmiana tormanna”. Bo tu przeca szło 
o bramkarza, a niy ło Ernesta z placu 
Thaelmanna we Bytoniu. ■

Czi rogi elwer

Takich łobrozków niy ma dizsioj wiela
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Baran
W tym tygodniu dostrzeżesz, co 
naprawdę Ci szkodzi i źle wpływa na 
Twoje zdrowie i organizację czasu. 

Wyostrzy się również Twoja intuicja, dzięki czemu 
trudniej będzie Ci jej zaufać. Skup się bardziej na 
swojej wiedzy i przeczuciach niż na cudzych radach.

Byk
Zdecyduj się na odważny krok w ro-
zwoju zawodowym. Jeśli teraz nie 
sprawdzisz swoich umiejętności oraz 

nabytej wiedzy, to zawsze będziesz tkwić w tym 
samym punkcie. Nie daj się wplątać w żadne intry-
gi, ponieważ to nigdy nikomu nie służy. 

Bliźnięta
Nie angażuj się w znajomość z kimś, 
kogo nie jesteś do końca pewien. To 
ryzyko Ci się nie opłaci. Skup się na 

planowaniu swojego urlopu. Od dawna marzysz 
o pewnej podróży, która ma szanse się ziścić. Nie 
czekaj na decyzje innych osób.

Rak
Na początku tygodnia w porę 
dostrzeżesz, kto naprawdę Ci sprzyja, 
a kto próbuje Cię oszukać. Bądź bardziej 
uważny, myśl o tym, co mówisz, bo 

w nadchodzących dniach będziesz bardzo wylewny 
i otwarty na nowe znajomości. Poznasz kogoś, kto 
zmieni Twoje podejście do świata.

Lew
To będzie wyjątkowo aktywny tydzień. 
Uporasz się z problemami, które ciążyły 
Ci od dawna. Będziesz też bardziej 

zorganizowany, co pozytywnie wpłynie na Twoje 
samopoczucie oraz pozwoli wyeliminować zaległoś-
ci w pracy. Poświęć więcej czasu na odpoczynek. 

Panna
Tydzień będzie wyjątkowo towarzyski. 
Poznasz wiele osób oraz odnowisz stare 
znajomości. Pamiętaj, że osoby, które 

znałeś kilka lat temu, zapewne się zmieniły. Nie ocze-
kuj, że dawne kontakty będą takie same, odczujesz 
pewne różnice, które nie będą Ci odpowiadać.

Waga
W nadchodzących dniach zakończysz 
konflikt z bliską osobą. Ktoś, na kim 
bardzo Ci zależy, zrozumie swoje 

zachowanie i będzie liczył na konfrontacje. Spróbuj 
zrozumieć wszystkie argumenty drugiej osoby, 
ponieważ każdy z was ma swoje racje.

Skorpion
Ktoś bliski zaprosi Cię na ważną im-
prezę. Nie rezygnuj z niej i poznaj nowe 
osoby. Dzięki temu polepszy się Twoje 
samopoczucie i zyskasz nowe, war-

tościowe znajomości. Nie stój za długo w jednym 
miejscu, podróżuj i podejmuj ryzyko. To pomoże Ci 
zrozumieć zarówno siebie jak i otaczający Cię świat.

Strzelec
Jeśli w dalszym ciągu szukasz brat-
niej duszy, to wystarczy dobrze się 
rozejrzeć, aby dostrzec, że to, czego 

szukamy bardzo daleko, najczęściej jest na wy-
ciągnięcie ręki. Podejmuj ryzyko w nadchodzącym 
tygodniu. 

Koziorożec
Zostaniesz doceniony w pracy oraz 
przez najbliższe osoby. Wyciągnij 
odpowiednie wnioski, dzięki którym 

wciąż będziesz się rozwijać i nie będziesz stać 
w miejscu. Nie spoczywaj na laurach, nadchodzące 
dni zwiastują szczęście w podejmowaniu ryzyka.

Wodnik
Będziesz towarzyszki i otwarty na 
nowe znajomości. Wykorzystaj dobre 
samopoczucie i spróbuj poznać 

nowe osoby. Dzięki temu poznasz samego siebie, 
a w Twoim życiu pojawi się ktoś, kto zmieni Twoją 
codzienność i nastawienie do życia. 

Ryby
Pogodzisz się z kimś, kto jest ważną 
osobą w Twoim życiu. Dojdziecie do 
wniosku, że pielęgnowanie konfliktu 

nie ma sensu i szkoda na to czasu. Wyciągnij od-
powiednie wnioski  z tego, co przydarzy się 
w tym tygodniu. Nic nie dzieje się bez przyczyny 
i wszystko do czegoś nas zaprowadzi. 

Sudoku na 
dobry dzień

Horoskop na tydzień

Tomasz po naszymuRysunki Marka Wójcickiego

Niemiec polak i rusek są na pustyni:
Mają wielbłąda...
Niemiec mówi:
- Ja i polak na garby.
Mówi rusek:
- A ja gdzie?
Polak podnosi ogon i mówi:
- Sasza do kabiny!

- Dziadku, co to jest niuans?
- Wytłumaczę ci wnuczusiu na 
przykładzie. Przedwczoraj listonosz 
przyniósł mi emeryturę, pomyśla-
łem o nim: przyszedł doręczyciel. 

A dziś rano, ten sam listonosz przy-
niósł mi wezwanie od komornika, 
pomyślałem o nim: przyszedł drę-
czyciel. I ta jedna literka różnicy, to 
jest właśnie niuans.

– Co podać? – pyta barman.
– Setkę wódki
– A co do tego? 
- Humm, a co tu macie smacznego?
– ... To przyniosę panu dwie setki!

Przychodzi mała dziewczynka do 
sklepu zoologicznego i mówi: 
– Poplose tego białego klólicka. 
– A ten brązowy nie ładniejszy? 
– Plose pana, mojemu pytonowi to 
wsystko jedno...

Na wesoło
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KUPON

29

Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest 
talon wartości 50 zł  na usługi, 

które oferuje Gabinet Kosmetyczny Classic. 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

przesłać na adres redakcji 
Bytom, ul. Powstańców Warszawskich 15/13
Z dopiskiem: wyrażam zgodę na publikację danych osobowych 

(imienia i nazwiska) w tygodniku Życie Bytomskie.

Nagrodę za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 28 
otrzymuje Pani Dorota Lazaj. Gratulujemy!

GABINET KOSMETYCZNY CLASSIC
Katarzyna Król, ul. Murarska 1/1 Bytom, 

Tel. 797 279 560

Oferujemy szeroki zakres 

usług kosmetycznych. 

Stylizację brwi i rzęs. 

Stylizację paznokci. Pedicure. Makijaż.

KRZYŻOWKA
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Szanowni Czytelnicy 

i Ogłoszeniodawcy,
od 31 lipca 

 do 11 sierpnia br.

prosimy o kontakt

z Biurem Reklam 

i Ogłoszeń
naszego tygodnika

mailem:

 reklama@zyciebytomskie.pl

lub telefonicznie  

508 659 284

Czy w Twojej rodzinie jest 

problem z alkoholem?

Przyjdź, pomożemy Ci.
Bytomskie Stowarzyszenie Rodzin 

Abstynenckich „Odrodzenie".

Zapraszamy codziennie  

od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 17.00-19.00,
ul. Wrocławska 5/13,  

tel. kont. 32/280 60 00. 

OGŁOSZENIA
USŁUGI

 

CYKLINIARSKIE.  Układan ie . 
32/282-58-07, 501-604-735.
ANTENY sat, tv, domofony. NEON 

604-231-094.

 KRYCIE papą. 507-666-654.

REMONTY dachów. 505-015-176.
KOSZENIE- wycinka i skracanie 

drzew oraz opróżnianie mieszkań i 
piwnic. 607-219-491.
ŚWIADECTWA energetyczne. 606-
307-123.
ODNAWIANIE wanien. 32/384-
91-98.
MALOWANIE, tapetowanie, gładzie, 
kafelkowanie. 798-579-256.
GŁADŹ, malowanie, kafelkowanie, 
remonty. 508-241-279.
0 zł dojazd w centrum Bytomia. Na-
prawa sprzętu AGD. Umiarkowane 
ceny. 791-268-219.
NAPRAWY, remonty, malowanie, ta-
petowanie, kafelkowanie. Wod.-kan., 
gaz., elektryczne. 503-499-438.

NAUKA

KOREPETYCJE z rosyjskiego. 
6 6 8 - 4 0 8 - 7 7 9 .  A b s o l w e n t 
rusycystyki. Tanio, z brodą, 
sympatycznie.

NIERUCHOMOŚCI
 

SPRZEDAM ogródek działkowy 
ROD ,,ZACISZE’’ o powierzchni 370 
m2. Cena do uzgodnienia. Tel. kon-
taktowy 607-16-17-07.

DO WYNAJĘCIA pokoje w centrum 
Bytomia. 505-787-873.

MOTORYZACJA
 

AUTOSKUP. Płacimy gotówką. Naj-
lepsze ceny, dojazd. 515-274-430, 
602-871-305.
AUTOHANDEL. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-796-
001, 798-835-341.
AUTOZŁOMOWANIE. 515-274-
430.

RÓŻNE
 

BESKIDY w lipcu 850 zł, 7 dni dla 
emerytów/rencistów z 30% dofinan-
sowaniem UE. Możliwość dowozu. 
501-642-492.

FINANSE
 

POŻYCZKA LOMBARDOWA w 
domu klienta. 32-260-00-33, 516-
516-611, Pośrednik CDF S.C. firmy 
MATPOL FINANSE Sp. z o.o.
POŻYCZKA, szybka. Dojazd. 780-
116-672.

Śląskie Centrum  
Medycyny Sądowej 

w Bytomiu przy  
ul. Piekarskiej 103 

665 100 353  
www.scms.com.pl

Oferujemy pełną gamę badań 

histopatologicznych i cytologicznych:

Badania immunohistochemiczne.•	

Cytologiczne z materiału dostarczonego – •	
cytologia ginekologiczna, materiał z biopsji.

Cytologiczne z wykonaniem biopsji •	
aspiracyjnej cienkoigłowej pod kontrolą USG.

Możliwość uzyskania wyniku w dniu badania.•	

Pełny zakres badań w dziedzinie medycyny •	
sądowej oraz szeroki zakres opiniowania 

medyczno-sądowego w sprawach karnych 

oraz cywilnych.
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POTRZEBUJESZ MATERIAŁU 
BUDOWLANEGO 

I NARZĘDZI BUDOWLANYCH? 

 
Zapraszamy na zakupy do Hurtowni 
Budowlanej i Sklepu Budowlanego. 
 
Poniedziałek-piątek 7.00-16.00 
sobota 8.00-13.00 
 

OFERUJEMY: 
MATERIAŁY DACHOWE

• dachówki ceramiczne 
• blachodachówki 
• papy 
• rynny 
• włazy itp. 
• łaty

ZAPRAWY BUDOWLANE 
• tynkarska, murarska i inne 
 
CEGŁĘ BUDOWLANĄ I KLINKIEROWĄ, 
USZCZELNIACZE, KLEJE itp. 
 
Bytom, ul. Chrzanowskiego 10 
Telefon 668 607 827, 668 000 382

Przyjdź z tym ogłoszeniem 
dostaniesz  

10% rabatu!
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Zadbaj o Swoją kondycję i zdrowie. 
Szeroki wachlarz zajęć pod okiem instruktorów: 

Crossfit, endurance, functional fitness, kettlebells,  
joga, weightlifting, gimnastyka, zajęcia dla dzieci,  

row race, team wod

Klub czynny: 
Pon - Pt.: 6:00 - 22:00, Sob: 9:00 - 14:30 

Ndz.: 10:00 - 13:30

Dla nowych klubowiczów z hasłem „Życie Bytomskie”: 

15% Rabatu na zakup Pierwszego Karnetu! 

Adres klubu: 41-902 Bytom, ul. Składowa 2 
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GABINET UROLOGICZNY+USG

lek. Jan Wilczek
specjalista urolog

Przyjmuje w środy 15.30-18.00
ul. Podgórna 9

Tel. 32/282-83-38, 601-411-806
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ważne 
telefony

BIURO REKLAM
 I OGŁOSZEŃ
 TYGODNIKA 

ŻYCIE BYTOMSKIE

Zapraszamy!
Bytom, ul. Powstańców 
Warszawskich 15/13

e-mail:  
reklama@zyciebytomskie.pl, 

 tel. 508-659-284

Pogotowie ratunkowe 999

Pogotowie ratunkowe
w Radzionkowie 32/281-44-44

Policja 997, 112, 32/ 3888-200

Straż pożarna 998, 32/ 388-76-00
sekretariat: 32/ 388-76-20

Dyżurny Straży Miejskiej
986, 32/ 281-18-24
(przez całą dobę)
skargi sms 726-466-100 

(tylko dla osób głuchoniemych)

Zgłaszanie awarii wodociągów
i sieci kanalizacyjnej 994 
(połączenie bezpłatne)

Miejski Zarząd Dróg i Mostów  
32/ 396-97-01

Bytomskie Przedsiębiorstwo
Komunalne 32/ 396-71-00

Powiatowa Stacja Sanitarno
– Epidemiologiczna
ul. Moniuszki 25, 41-902 Bytom
tel. 32 397-66-66
fax. 32 397-66-00
poniedziałek – piątek 7.30 – 15.05

Powiatowe Centrum
Zarządzania Kryzysowego  
32/ 388-76-15

POGOTOWIA:
Gazowe 992, 32/ 398-50-00
Energetyczne 991, 32/ 303-09-91
Wodno-kanalizacyjne  
32/ 396-71-74 (połączenie bez-
płatne) i 32/ 396-71-05

Telefon zaufania AA we wtorki,
środy, czwartki w godz. 17.30-
19.30 32/ 280-60-00

ul. Powstańców Warszawskich 15/13
41-902 Bytom

Skład: Paweł Przygodziński (EMILDESIGN)
Druk: Polska Press Sp. z o.o.
Prenumerata realizowana przez RUCH S.A. Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  
www.prenumerata.ruch.com.pl Ewentualne pytania prosimy kierować na adres e-mail: prenumerata@ruch.com.pl lub kontaktując 
się z Telefonicznym Biurem Obsługi Klienta pod numerem: 801-800-803 lub 22/717-59-59 czynnew godzinach 7.00–18.00. Koszt 
połączenia wg taryfy operatora.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, materiałów niezamówionych nie zwraca, zastrzegając sobie prawo do ich adiustacji i skrótów.

Tygodnik lokalny ukazujący się w Bytomiu i Radzionkowie.
Wydawca: Życie Bytomskie Sp. z o.o. (nr KRS 0000 49 0060)

Redaguje zespół: Tomasz Nowak - redaktor naczelny,  
Marcin Hałaś, Marcin Pawlenka.
Biuro reklam i ogłoszeń: Mariola Kubica tel. 508-659-284,  
e-mail: reklama@zyciebytomskie.pl

Szukasz swojej drugiej połowy?
Skorzystaj z PROMOCJI

w rubryce SAMOTNI

Teraz ogłoszenie modułowe
tylko 10 zł* (jedna publikacja)
Do powyższej ceny należy 
doliczyć 23% podatku VAT.
Maksymalna ilość słów - 15. 
Promocji nie łączymy z innymi 
bonifikatami.
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Tomasz Nowak

W
  katowickiej dolinie 
zorganizowano Turniej 
Tortuga Rugby 7. 
Stało się to z inicjaty-

wy dopiero co założonego klubu Piraci 
Katowice i  na mającym maksymal-
ne wymiary wyznaczone przez World 
Rugby boisku dopiero budowanym na 
dawnej polanie.  Zawody miały niety-
powy przebieg, ponieważ nie przewi-
dziano punktów z podwyższeń, gdyż 
obiekt nie posiada jeszcze bramek do 
rugby. Rywalizacja była zacięta, bo 
zespoły reprezentowały wyrównany 
poziom.

Na trawie

W turnieju wystartowało sześc klu-
bów z południa Polski. Dwa z nich 
powstały spontanicznie i  doraźnie 
dzięki udanej i prowadzonej w sporto-
wych duchu współpracy  między klu-
bami. I tak zespół Biało-Czarni Nowy 

Sącz zasilono ligowcami z Hegemona 
Mysłowice, a drużynę KS Rugby Ruda 
Śląska graczami z Rugby Club Bielsko 

Biała. Poza tym stawiły się ekipy 
z Częstochowy, Rzeszowa i Katowic, 
a także naszego miasta.

W pojedynku finałowym gospo-
darze imprezy, a więc Piraci Katowice 
spotkali się z  drużyną z  Nowego 
Sącza. Lepsza okazała się ta druga. 
Bytomianie wypadli świetnie i dzię-
ki temu zajęli trzecia lokatę odnosząc 
po drodze kilka cennych, ale z trudem 
wyszarpywanych zwycięstw. 

Na piasku

Wcześniej Czarni wzięli udział 
w  Mistrzostwach Śląska w  Rugby 
P lażowym, które  odbył y  s ię 
w  Mysłowicach. W  fazie grupo-
wej naszym przyszło się zmierzyć 
z Kolibrem Sosnowiec, Rugby Club 
Bielsko Biała oraz gospodarzem tur-
nieju drużyną Hegemona Mysłowice. 
Wygrane z Kolibrem 4:1 oraz z Rugby 
7:0 oraz porażka z Hegemonem 2:4 
dały bytomianom pewny i zasłużony 
awans do półfinału.

 Na tym etapie musieli uznać wyż-
szość późniejszych triumfatorów tur-
nieju, a  więc ekipy Biało-Czarnych 

Nowy Sącz. Wynik starcia: 1:4. W ostat-
nim meczu zawodów Czarni zmierzy-
li się z drużyną Miedziowych Lubin. 
Zwycięstwo 6:1 dało wysokie i jak naj-
bardziej satysfakcjonujące trzecie miej-
sce. Tym samym Czarni Bytom wrócili 
do domów z brązem Mistrzostw Śląska.

Powołani

Bytomianie zaprezentowali się w nastę-
pującym składzie: Patryk Frątczak, 
Mateusz Zabiegała, Mariusz Lipiński, 
Przemysław Żurek, Szymon Głowiński, 
Aleksander Oleszczuk, a także Tomasz 
Soporski. Nasz zespół wsparli reprezen-
tanci Piratów Katowice: Emanuele Di 
Caccamo i Sławek Hyży.

 I jeszcze jedna istotna oraz przede 
wszystkim napawająca wielką dumą 
informacja. Dwóch wychowanków 
klubu z Bytomia:  Karol Stempin (gra-
jący obecnie w  rugby XV w Rudzie 
Śląskiej) oraz Paweł Lubowiecki 
otrzymali powołania na konsultacje 
kadry narodowej. ■

Rugbyści walczyli w dolinie i na plaży

Bytomscy rugbyści radzą sobie świetnie na trawie i na piasku
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KATOWICE, MYSŁOWICE. ZDECYDOWANIE NIE PRÓŻNOWALI W LIPCU ZAWODNICY RC CZARNI BYTOM. NASI RUGBYŚCI 
Z POWODZENIEM RYWALIZOWALI W DOLINIE TRZECH STAWÓW ORAZ NA PLAŻY. POZA TYM CIESZYLI SIĘ Z POWOŁAŃ NA 
KONSULTACJE KADRY NARODOWEJ.
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L
ista obdarowanych obej-
muje aż trzynaście pozy-
cji. Dotacje trafią do klu-
bów w efekcie drugiej edy-
cji konkursu, w  którym  

mogły one wystartować i ubiegać się 
o wsparcie. Złożone wnioski ocenia-
ła specjalnie do tego celu powołana 
komisja, weryfikująca je od strony for-
malnej. Zgodnie z założeniami pienią-
dze trzeba spożytkować w tym roku. 
Przede wszystkim pomogą one w roz-
woju młodych zawodników. 

Na sprzęt i promocję

 Jakże potrzebne w codziennej działal-
ności dotacje otrzymali między inny-
mi Czarni Bytom. Chodzi o kwotę 15 

tys. zł na realizację projektu o nazwie: 
„Przeprowadzenie akcji promującej 
zdrowy tryb życia oraz poprawa wize-
runku klubu poprzez zakupienie sprzę-
tu sportowego”. Z kolei Towarzystwo 
Tenisa Stołowego Polonia Bytom 
pozyskało z miasta 14 tys.

Wśród beneficjentów jest też 
MLKS Czarna Strzała Bytom, 
która dostała 12 tys. Wykorzysta je 
na na modernizację infrastruktu-
ry sportowej, czyli głównie budo-
wę torów łuczniczych przy ul. 
Konstytucji 3c.  Po 10 tys. wpłynęło 
na konta Bytomskiego Towarzystwa 
Szermierczego (kasa pójdzie na na 
zakup sprzętu sportowego) oraz 
Górnika Bytom (na działalność teni-
sową klubu). Natomiast 9 tys. jakie 
pozyskał  cieszący się z awansu do 
klasy okręgowej klub piłkarski STS 

Czarna Sucha Góra  zapewnią udział 
drużyny w rozgrywkach.

Stałe wsparcie

 Bytomskie kluby mogą liczyć na stałą 
pomoc finansową ze strony gminy. 
Przypomnijmy, że bieżącym roku 
nasze miasto wsparło je w  ramach 
dwóch konkursów: o udzielenie dota-
cji klubom sportowym w zakresie roz-
woju sportu w  Gminie Bytom oraz 
w dziedzinie wspierania i upowszech-
niania kultury fizycznej. Na dotacje 
przeznaczono wtedy 200 tys. zł, a z tej 
formy dofinansowania skorzystało 21 
bytomskich klubów, z kolei w dziedzi-
nie wspierania i upowszechniania kul-
tury fizycznej rozdysponowano dotacje 
w kwocie 117 tys. zł między 23 kluby 
z Bytomia. ■

Sto tysięcy złotych dla trzynastu klubów

Do Czarnych Bytom trafiło 15 tys. zł.
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Bytomianin Daniil Ustinov znowu 
potwierdził znakomitą formę. W rywa-
lizacji osób niepełnosprawnych w teni-
sie stołowym sięgnął po tytuł wice-

mistrza podczas Międzynarodowego 
Turnieju Słowian. Imprezę rozgry-
wano w Tarnobrzegu, a na jej starcie 
pojawiło się 57 tenisistów stołowych 

na wózkach z Czech, Słowacji, Serbii, 
Ukrainy, Litwy i Polski. Poziom zawo-
dów był wysoki.

Nasz zawodnik pomyślnie prze-
brnął przez eliminacje i  w finale 
zmierzył się z rewelacyjnie się prezen-
tującym Serbem Mitarem Palikucą.
Ten okazał się już przeszkodą nie do 
pokonania. Po wyrównanym spotka-
niu Ustinov musiał uznać jego wyż-
szość. Srebrny medal zupełnie słusz-
nie przyjął jednak jako wielkie osią-
gnięcie i kolejny etap na drodze do 
wymarzonej przyszłorocznej para-
olimpiady. To na jest głównym celem 
Ustinova.

 W  tym roku bytomianin miał 
już wiele powodów do radości. 
Podczas odbywających się w Gdańsku 
Indywidualnych i  Drużynowych 
Mistrzostw Polski Niepełnosprawnych 
reprezentujący barwy Startu Gorzów 
Wielkopolski Ustinov zdobył dwa 
złota: indywidualnie i drużynowo. IZO

TARNOBRZEG 

Ustinov wicemistrzem Słowian

Ustninov ma w tym roku dobrą passę
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Z trzema medalami wrócili z XXIX 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 
w łucznictwie zawodnicy Czarnej Strzały. 
Bytomianie dwa razy stawali na najwyższym 
stopniu podium, a raz na najniższym.

 
Złoto po znakomitych występach wywalczyli Anna 
Kolodziejczyk i Stanisław Sypion w mikście oraz Jakub 
Dutkowski, Sypion i Sambor Murawski dokooptowany 
z zespołu GROT Ruda Śląska. Ta trójka stworzyła dru-
żynę województwa śląskiego. Brązowy krążek wystrzelała 
natomiast Anna Kołodziejczyk.

Dodatkowo mikst Dutkowski - Anna Szymańska upla-
sował się na szóstej pozycji. W klasyfikacji klubów Czarna 
Strzała dzięki świetnym występom indywidualnym znalazła 
się na drugim miejscu.  

O skali sukcesu młodych bytomian najwięcej mów 
fakt, że to największy sukces klubu na tym poziomie od 
niemal dwóch dekad. Osiągnąć go łatwo nie było, bo 
na starcie zawodów stanęło 128 utalentowanych i głod-
nych sukcesu zawodników z całej Polski (64 mężczyzn 
i 64 kobiety). Czarna Strzała wystawiła pięcioosobo-
wą ekipę. Wspomnianą czwórkę uzupełniła Martyna 
Niemczyk. Naszymi łucznikami opiekowali się Dawid 
Michalski (prezes Polskiego Związku Łuczniczego), 
Grażyna Wojciechowska oraz Anna Szymańska.  IZO

ŻYWIEC 

Celne strzały Czarnej Strzały

BYTOM. NAJBARDZIEJ ZNANE, ALE TEŻ I TE MNIEJSZE, SKUPIAJĄCE GŁÓWNIE UCZNIÓW KLUBY SPORTOWE OTRZYMAŁY WSPARCIE 
FINANSOWE OD MIASTA. W SUMIE ROZDZIELIŁO ONO 100 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 

Kolejny kapitalny występ zaliczy-
ła młoda i niezwykle utalentowana 
dżudoczka Czarnych Bytom Martyna 
Glubiak.

W ubiegłą sobotę brała ona udział w 
zawodach Pucharu Europy Juniorów, 
które odbywały się w stolicy Niemiec. 
Glubiak bardzo dobrze poradziła sobie 
w eliminacjach i po zwycięskich poje-
dynkach dotarła do strefy medalowej.
Ostatecznie wywalczyła brązowy 
medal Pucharu Europy i stanęły na 
najniższym stopniu podium. Do startu 
jak zwykle przygotowywali ją trene-
rzy Czarnych  Marek Słyk oraz Piotr 
Sadowski. IZO

BERLIN 

Brązowa Glubiak

NA KORTACH GÓRNIKA 
TOCZYŁ SIĘ TURNIEJ 
J300 ITF JUNIORS 
OPEN POLSKA BĘDĄCY 
JEDNOCZEŚNIE XI 
MEMORIAŁEM JACKA 
WIDAWSKIEGO. 

W rywalizacji udział wzięli młodzi 
zawodnicy z Polski oraz Hiszpanii, 
Grecji, Niemiec, Włoch, Japonii, 
Kanady i Stanów Zjednoczonych. Do 
momentu zamknięcia tego wydania 
naszego tygodnika poznaliśmy część 
rozstrzygnięć. I tak w finale debla 
mężczyzn wygrała włoska ekipa Cina, 
De Marche pokonując Barsukova i 
Petkovica (Niemcy).

Z kolei w finale debla kobiet górą 
były Roisin Gilheany (Australia) 

i Xu  Minggie (Wielka Brytania). 
Pokonały one Sonie Zhiyenbayewą 
(Niemc y)  i  Hayu  Kinosh i t ę 
( Japonia). Nagrody najlepszym wrę-
czyli senator Halina Bieda, wicepre-
zydent Bytomia Adam Fras, a także 
Michał Staniszewski przewodni-
czący Rady Miejskiej oraz prezes 
Górnika Marek Krypner.

W niedzielę miały miejsce finały 
gry pojedynczej. Czekały nas mecze 
Moniki Stankiewicz z Włoszką 
Francescą Gandolfi oraz Federico Ciny 
z Redą  Bennanim (Maroko).

W tym samym czasie z fińskie-
go Tampere doszły dobre informa-
cje. Szymon Kielan wraz z Piotrem 
Matuszewskim wygrali tamtej-
szy silnie obsadzony turniej ATP 
Challenger. W finale pokonali parę 
Vladyslav Orlov, Adam Taylor 6:4, 
7:6(7).  AURE

BYTOM 

Młodzi na korcie
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Tomasz Nowak

T
ydzień temu na inaugurację 
dla naszych świeciło słońce, 
bo wygrali w Kołobrzegu 
z tamtejszą Kotwicą. 
Spotkanie z Olimpią, także 

beniaminkiem, zostało w drugiej poło-
wie przerwane przez burzę. Lało tak 
mocno, że sędzie nakazał piłkarzom 

opuścić murawę. Wrócili na nią po pół 
godzinie, ale dodatkowa przerwa lepiej 
wpłynęła na gospodarzy, bo to oni zdo-
byli jedynego gola w spotkaniu.

Do Grudziądza Polonia poje-
chała w nieco zmienionym skła-
dzie. W domu zostali narzekający 
na drobne urazy Łukasz Zejdler 
oraz Lucjan Zieliński.  W efek-
cie w wyjściowej jedenastce poja-

wili  s ię Dominik Budzik oraz 
Grzegorz Ochwat.

 Nasi rozpoczęli całkiem dobrze i 
stworzyli sobie kilka dogodnych do zdo-
bycia bramek sytuacji. Żadnej z nich jed-
nak nie potrafili wykorzystać. Olimpia 
też się odgryzała, więc licznie zebrani 
kibice oglądali ciekawe, emocjonujące 
widowisko. Szansę na wpisanie się na 
listę strzelców mieli Andrzejczak, który 
minął obrońcę Olimpii i oddał strzał, 
po którym piłka minęła słupek bramki 
gospodarzy oraz Żagiel i Szmigiel. 

 Po wspomnianej przerwie wywoła-
nej ulewą trener Adam Burek dokonał 

trzech zmian, stawiając na zdecydo-
wanie odważniejsze ustawienie swoich 
zawodników na boisku. To dało efekt, 
bo bytomianie ponownie stworzyli 
kilka dogodnych okazji. Niestety, na 
bramkę nie zamienili ani jednej z nich. 
Z czasem to ekipa z Grudziądza zaczę-
ła przejmować inicjatywę, co skończyło 
się porażką niebiesko-czerwonych. 

Budowa nowego boiska przy ulicy 
Piłkarskiej cały czas trwa, więc do końca 
sierpnia Polonia będzie grała na wyjeździe. 
Czekają ją starcia ze Skrą Częstochowa, 
Radunią Stężyca, rezerwami Zagłębia 
Lubin oraz GKS Jastrzębie. ■

Raz słońce, raz burza, czyli Polonia 
tym razem bez punktów

IV liga startuje 12 sierpnia. 
Występujące w niej nasze 
kluby szykując się do 
rozgrywek organizują sobie 
mecze kontrolne.

W minioną sobotę Szombierki Bytom 
spotkały się na swoim stadionie z 
Tempem Puńców. Zieloni źle zaczę-
li, ale dobrze skończyli. Najpierw 
bowiem rywale wbili im dwa gole, 
ale potem nasi opanowali sytuację i 
trzy razy pokonali bramkarza Tempa. 
Do bramki trafiali Dlugosz (2x) oraz 
Grolik.

Tego  s amego  dn i a  R uc h 
Radzionków na wyjeździe ograł swego 
imiennika ze Zdzieszowic. Wynik 
ten sam, co w Bytomiu, czyli 3:2. Do 
przerwy po dwóch golach Szymona 
Matyska i jednej bramce Kacpra 
Zalewskiego Cidry prowadziły już 3:0. 
Kilka minut po zmianie stron miejsco-
wi złapali kontakt, ale ostatecznie spa-
ring zakończył się wygraną piłkarzy 
trenera Marcina Trzcionki. IZO

BYTOM, ZDZIESZOWICE. 

Sparingi, 
sparingi

GRUDZIĄDZ. BEZ PUNKTÓW WRÓCIŁA Z GRUDZIĄDZA DRUŻYNA POLONII BYTOM. W DRUGIEJ KOLEJCE 
PIŁKARSKIEJ II LIGI NASI ULEGLI MIEJSCOWEJ OLIMPII 0:1, CHOĆ WCALE TAK NIE MUSIAŁO BYĆ.

II liga, 2. kolejka
GKS Olimpia Grudziądz – BS Polonia Bytom 1:0 (0:0)
Bramka: 79′ Oskar Sikorski.
Polonia: Mirus – Budzik (84′ Stefański), Cichocki, Radkiewicz, Szmigiel 
– Konieczny, Gajda, Jopek (56′ Ściślak) – Żagiel (56′ Ropski), Wolny (79′ 
Ochwat), Andrzejczak (56′ Piekarski).

Deszcz przeszkadzał piłkarzom, a w końcu zmusił ich do przerwania gry
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